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K raków  10 marca.
Już po oddaniu wczorajszych uwag na­

szych do druku, dzienniki przyniosły nam 
osnowę raportu ministra oświecenia we F ran­
cyi o stanie wychowania elementarnego. 
P raca pana Duruy obszernie i starannie 
obrobiona, zaw iera mnóstwo dat statysty­
cznych i dowodów mających posłużyć do 
przekonania o użyteczności reformy w na­
uczaniu początkowem przez ministra zamie­
rzonej, a opartej na dwóch zasadach : bez­
płatności i przymusu. Cyfry i dowodzenia 
z przeszłości i teraźniejszości czerpane od 
noszą się do Francyi, i jak  powiedzieliśmy, 
do tego kraju tylko bezpośrednio zastoso­
wać się dadzą. Ale zasady są ogólne i 
obchodzą wszystkich. Z niemi nie zupełnie 
zgadzały się nasze uwagi. Po przeczytaniu 
uważnem dokumentu, nie widzimy potrzeby 
zmienić naszego sposobu widzenia, ale w 
kilku słowach postaram y się wskazać źró­
dło owej różnicy w zapatrywaniu się na 
ten ważny przedmiot. Na to wystarczy od­
wołanie się do samej konkluzyi raportu, 
którą podaliśmy we wczorajszym „przeglą­
dzie politycznym."

W konkluzyi owej czytamy jako zasadę, 
ie  wychowanie ludu jest wielką usługą pu­
bliczną, że przeto usługa ta jak  wszystkie 
inne idące na korzyść ogółu, powinna być 
opędzana kosztem całego ogółu. Namby się 
zdawało, że nauczanie elementarne o które 
idzie, jest wielkim interesem spółecznym, 
jednem z najważniejszych zadań spółeczno- 
ści, chcielibyśmy przeto, aby n ie jako  usłu­
ga było przez nią opłacanem, ale jako je­
den z celów spółecznych przez nią podję­
tym i dokonanym. Słowem, chcielibyśmy, 
aby spółeczność dziełem tem stosownie do 
swoich potrzeb kierowała. W yrażenie „usłu ­
ga publiczna" każe nam domyślać się, że 
sj ółeczność zastąpioną by była przez pań­
stwo, a  raczej przez rząd. Nie możemy so­
bie bowiem dostatecznie wytłomaczyć, dla 
kogo to ma być ta usługa i kto m a z niej 
korzystać? Jeżeli lud, to cała spółeczność; 
wtedy jednak nauczanie elementarne przestaje 
być usługą, ale jak mówimy, jest interesem 
i celem. Któż to ma oddaw ać tę usługę o 
gółowi i w jaki sposób ? Obawiamy się za­
wsze absorbowania spółeczności przez pań­
stwo, czemu główne z dzisiejszych sympto- 
matów nieukontentowania i niechęci przypi 
sujemy. Udział spółeczności i pewna samo­
dzielność w sprawach wykształcenia jej ty­
czących s ię , w ydają nam się niezbędnemi, 
jeżeli ta ostatnia nie ma być na rzecz idei 
państwa pochłoniętą.

Nic słuszniejszego, jak  że każdemu p ra­
wu odpowiada obow iązek, ale na ocenie 
niu, jaki obowiązek jakiem u prawu odpo­
wiada, wiele zależy w organizmie spółe- 
cznym. Pobór r ie  odpowiada prawu służę 
nia w wojsku; ale obowiązek poboru i p ła ­
cenia podatku odpowiada naturalnemu pra­
wu, jakie każdemu członkowi spółeczeń 
stwa przysługuje: utrzymania całości kraju 
i używania bezpieczeństwa osoby i w łasno­
ści. Czy takiem prawem naturalnem jest 
prawo głosowania, i czy można powiedzieć, 
że mu odpowiada obowiązek przymusowy 
umienia czytać i pisać? Namby się zdawało 
że prawo bycia w yborcą, jest prawem po- 
litycznem. Prawem naturalnem przysługują- 
cem każdemu członkowi spółeczeństwa mo­
głoby być ostatecznie praw o delegacyi, to 
jest oświadczenia: kto go ma reprezento­
wać. N a to , aby delegować naprzykład 
reprezentacyę gminną do wyboru człon 
k a  do dalszej reprezentacyi, na to nawet 
nie potrzeba umieć czytać i pisać. Ale aby 
być wyborcą w głosowaniu powszechnem, 
gdzie wyborca używa praw a nie opartego 
na reprezentacyi, bo nie reprezentuje niko 
go prócz Biebie, i nikt go nie deleguje, 
na to znów umieć tylko czytać i pisać nie 
wystarcza. Już to samo dowodzi, że praw. 
głosow ania tak  pojęte jak  w raporcie mi 
nistra oświecenia p. Duruy, jest politycznem, 
bo gdyby było naturalnem , odpowiadałoby 
mu uzdolnienie do pełnienia odpowiednie­
go obowiązku. Czy na to, aby praw a poli­
tycznego używać można, w ypada nakładać 
przymus, to nie wydaje nam się dowiedzio- 
nem. Wolność jest podobno w tych razach 
prawem  naturalnem.

I dla tego pojmujemy bardzo, że cearz 
Francuzów obstaje przy innej zasadzie, przy 
zasadzie kształcenia kraju za staraniem sa­

mego kraju, czyli spółeczności przez samąż 
spółeczność, a nie zapom ocą usługi wy­
rządzanej przez rząd czyli państwo. Zasa 
da ta zgadza się z wolnością, gdy zasady 
w raporcie postawione stają w pewnem 
z nią przeciwieństwie. Nie zniknie zaś o- 
wa sprzeczność, chociażby zostawionem by­
ło, stosownie do raportu , Radom m unicj- 
palnym prawo głosowania pod względem 
wykonania nowej ustawy. Trudno przypu­
ścić, aby w jednej municypalności istniał 
przymus a  w drugiej nie istniał. Taki sy- 
sternat nauczania nie dałby się utrzymać. 
To też widzimy jedynie w tem pozornem u- 
stępstwie znów tylko chęć obejścia wolno 
ści na korzyść państwa. Wiadomo, jak sła 
bej autonomii używa gmina we Francyi. Ra­
port rachuje przeto i nie bez przyczyny, żt 
żadna municypalność nie zdobyłaby się na 
potrzebną niezawisłość, aby odrzuciła wy 
konanie ustawy przez rząd i Izby przyjętej. 
Z resztą, niebardzo nam się jasno przed sta 
wia ten nowy rodzaj praw a głosowania 
nad tem : czy ustaw a zapadła ma być
w ykonaną, i jak ?  Chyba, żeby prefekt o 
statecznie orzekał za rady municypalne.

Podajemy tu, wzmiankowany przez nas w 
zdaniu sprawy z ogólnego zebrania Towarzy­
stwa Rolniczego, obraz stanu zbiorów osta­
tniego roku, jako  ważny przyczynek do 
położenia kraju pod względem ekonomi 
cznym. W ygotowany on był dla przedłoże­
nia go Reprezentacyi krajowej, gdy ato 
li sejm nie przyszedł do skutku, Komitet 
Towarz. Roln. krakowskiego przesłał go z* 
pośrednictwem Komisyi Namiestniczej do 
c. k. Ministerstwa.

Sprawozdanie Członka Komisyi 
wyznaczonej do przejrzenia wykazów nadesłanych

w przedmiocie zbioru ziemiopłodóto w r. 1864.

W skutku wezwania Komitetu Towarzystwa gosp. 
roln. krakow. z dnia 31go października 1864 na­
deszło wykazów wygotowanch podług przesłanego 
4zematn 71. Te wykazy pochodzą z powiatów 26 
Powiaty zaś, które stanowią zakres zwykły Towa 
rzystwa roloiczego'naszego, stanowią liczbę 67; ma 
my więc tylko z części krajn obraz stanu gospo­
darskiego. Wprawdzie niektóre wykazy nie ogra 
niczają się na podaniu dat z jednej tylko miej­
scowości, ale obejmują pewne przecięciowe liczby 
odnoszące się do całego powiatu lub całej okoli 
cy; uważać należy, że liczby takie jako nie ma 
jące wprost oparcia na rachunkach gospodarskich 
(z wyjątkiem Łańcuta, Leżajska i kilku innych go 
spodarstw) jako dokumenta nie mogłyby być uży 
te. Drugie wykazy pochodzące z zarządów poje 
dyoczych folwarków nie wszystkie są dokładne 
a największa ich część niezaopatrzona podpisem. 
Z tych to powodów sądzimy, że z wykazów tycb 
nie da się ułożyć systematyczny przecięciowy wy­
kaz dla każdej z tych pozycyj, które obejmował 
szemat przez nas ułożony, ani też nie mogą one 
posłużyć wprost za części ogólnego wykazu stano­
wiącego udowodniony dla reprezentacyi kraju obraz 
stanu tegorocznego gospodarstwa w tej części kraju. 
Jednak, ponieważ mieszczą one w sobie bardzo 
ważne wskazówki o rezultatach nader niepomyśl 
nego klimatycznie roku przeszłego, dla nas zupeł 
nie wiarogodne, i zgodnością swoją w wielu pnn 
ktach uderzające, przeto dają obfity materyał do 
skreślenia z prawdą i znacznym stopniem dokła­
dności ogólnego rysu stanu, w jakim  znajduje się 
największa część gospodarstw naszych obecnie, 
zwłaszcza, że i następstwa już wyraźnie przewi 
dywać się dają. Rys taki ogólny w razie przęsła 
nia go do reprezentacyi kraju mógłby obejmować 
zdanie Komitetu, iż przyniesienie gospodarstwo 
krajowemu ulgi lob pomocy, słusznem byłoby, stó 
sownem i koniecznem; wykazy zaś same pozosta 
lyby w aktach Komitetu jako oparcie twierdzeń 
jego.

Ryg ogólny mieścić jedynie może to, co prze 
ważnie i zgodnie z wykazów nam przedłożonych 
wynika, a co odnosząc się do jawnych znanych 
wszystkich przypadków powietrza, jakie zaszły, i 
do stanu obecnego, wprost stanowi cechę terażniej 
szego położenia.

Przeważnie lub zupełnie zgodnie okazuje się, ie
a) Zboża wszystkie rodzaje, oprócz owsa ucier­

piały od słoty, z powodu której żniwa przeciągnę­
ły się bardzo ku jesieni. Stąd chociaż w kopach 
plon średni, ale ziarno jest liche i ilość jego mniej 
sza. W niektórych miejscach pszenica zupełnie 
chybiła, (jak w powiecie Zassowskim i Ulanów 
skim); w wielu (jako to wpowiatach: Niskim, Ty 
czyńskim, Rzeszowskim, Łańcuckim, Ciężkowickim, 
Wielickim, Podgórskim i Lisieckim) wydała ziarna 
małej ilości i w gorszym gatunku. Powszechni-; 
zboże tegoroczne mniej waży od przeszłorocznego; 
ubytek ten jest od 3— 10 fontów na korcu wpsze 
nicy i życie. Słoma z tak zebranego zboża nie ma 
wartości pożywnej z lat dobrych, i nie jest dość 
bezpieczną karmą dla bydła.

b) Jnż sprzętowi pierwszemu siana i koniczyny 
przeszkodziła słota. Daleko jednak więcej szkody 
zrządziła w drugim sprzęcie koniczyny i potra­
wu; te w wielu miejscach zepsuły się na słocie, 
w innych skąpo zebrane, zmulone i zgnojone nie 
mogą dać dobrej paszy dla bydła, a szczególnie

dla owiec (powiaty: Tyczyński, Rzeszowski, Pil 
znieóski, Leżajski i inne): stąd powszechne są o- 
bawy, aby nie objawiły się choroby u bydła po 
nżyciu tej paszy. Cała ilość zebrana nadto mała; 
przy braku ziemniaków, a nie bardzo dobrym plo 
nie buraków, rodzi trwogę o wyżywienie inwen 
larzy.

c) Uszczuplony sprzęt zboża i niepomyślny zbiór 
paszy połączone były z nadzwyczajnemi wydatka 
mi na robociznę. Trudność dostania robotnika w 
wieln miejscach była bardzo wielka, czego powo­
dem, oprócz dawniejszych przyczyn, ta okoliczność, 
że przy ustawicznej słocie, tamującej sprzęt wszy 
stkim razem rolnikom, za każdą chwilą pogody 
wszyscy razem rzucali się do roboty, przy czen. 
dla większej własności bardziej jak  dla mniejszej 
brak rąk uczuć się dawał. Ceny robocizny niezna 
cznie okazują się wyższe od przeszłorocznych ; ale 
powtarzana wielokrotnie robota powszechnie i do 
tkliwie w niektórych miejscach w dwójnasób po 
większyła koszta, które się zebranym plonem nie 
wynagrodziły.

d) Ziemniaki w rzadkich miejscowościach przy 
niosły plon zbliżony nieco do przeszłorocznego; 
po większej części plon dochodzi tylko lJa plonu 
zwyczajnego. W wielu miejscach zbiór zaledwie 
zwrócił zasiew (powiat Rzeszowski, Przeworski, 
Zassowski, Tyczyński, Biecki, Makowski, Skrzy- 
dleński, Ciężkowicki, Wielicki i Podgórski itd. itd.); 
w innych nie dorównał mu nawet i prawie wszę 
dzie ziemniaki w części zbolałe i zepsute. Liczne 
są przypadki zamarznięcia w pola ziemniaków, 
których dla mokrości ziemi kopać nie było mo- 
żaa (powiat Rzeszowski, Zassowski, Rozwadowski, 
Biecki, Brzostecki i Żywiecki itd.), albo ich nie 
kopano, bo nie odpłacały roboty. Słowem zbiór 
tegoroczny ziemniaków liczyć można do naj 
uboższych, a ztąd i

e) Gorzelnie niektóre dla niedostatku ziemnia 
ków musiały zostać wstrzymane (powiat Ula- 
nowski, Głogowski, Tarnowski i Skrzydleński). Są 
takie, które od lat 20 corocznie bywały w ruchu, 
a teraz nie zostały w ruch puszczone. Wydatek 
spirytusu w tym roku z ziemniaków pędzonego 
nie jest zadawalniający, mniej więcej o 7« mniej­
szy jak  w latach dobrych.

f)  Ważnym uszczerbkiem w gospodarstwie stal 
się zapełny prawie brak koniczyny nasiennej. Po 
wszechnic sprzątnięta na ziarno kouiczyna dała 
nasienie tak wątłe i w tak małej ilości, że nawet 
nie wynagrodziło kosztów omłotu. Ten powszechny 
w kraju nieurodzaj ziarna koniczyny przyprowa 
dził już cenę jego do nadzwyczajnej wysokości, 
bo aż do 80 złr. za korzec obecnie jest płaconem.

g) Po nader późno ukończonych zbiorach słota 
i wylewy wód trwające nieprzerwanie do późoej 
jesieni aż do zimy wpłynęły najniekorzystniej 
aa ułatwienie robót jesiennych w polu i na zasie­
wy. Przez długi przeciąg czasu właściwej pory 
siewów ozimych w naszym kraju, ani orać ani 
zawlec nie było można ziemi ciągle wodą prze 
pełnionej. Niedokładna robota, spóźnione nad mis 
rę zasiewy, a w wielu miejscach tylko w % czę 
ściach zwykłej ilości dokonane, okazują się tej 
jesieni w znacznej części naszego krajn. Rzepaki 
późao siane słabo wydały w jesieni; pszenicy zaś 
i żyta zasiew w niektórych miejscach aż do 
Wszystkich Świętych, w innych aż do 20 listopa­
da się przeciągnął (pow. Żyw iec, Ciężkowice) i 
takowe wcale już przed nastaniem mrozów nieze 
szły; w innych, gdzie wcześniej rzucono ziarno 
w ziemię, zbyteczna mokrość i połączona z niedo­
stateczną uprawą roli sprawiła, że zboża gdzie 
niegdzie tylko lepiej powschodziły i słabe na przy­
szły plon rokują nadzieje. Przygotowań pod za 
siewy wiosenne prawie nigdzie nie wykonano. 
Tylko w gruntach piaszczystych zasiewy odbyły 
się tego rokn w normalny sposób.

b) Stagnacya handln zbożowego utrzymuje do 
dnia dzisiejszego ceny jego w nader niskich sto­
sunkach, a nawet wszelki pokup, tak dalece ta 
moje, że nawet po dzisiejszych cenach, niższych 
od kosztów produkcyi samej, pozbyć zboże swoje 
jest trudno.

Wyliczenie tych mnogich szkód i niepomyślno- 
śc i, jakich doznało rolnictwo krajowe w ciągu 
ubiegłego roku, pozwala do pewnego stopnia zmie­
rzyć straty poniesione przez gospodarzy wiejskich 
jako i te, które im jeszcze zagrażają. Straty te są 
tem dotkiiwsze dla właścicicieli większych posia­
dłości, iż tych one częstokroć wszystkie razem do­
tykają, a popęd gospodarstw większych i obo­
wiązki na nich ciążące wymagają zawsze większej 
ilości gotowego grosza, którego zebrać obecnie jest 
niepodobna. Mała ilość i niepokupnego zboża, chy­
bienie ziemniaków, i przez to zwiększone koszta 
wyżywienia ludzi; upadek gorzelni i stagnacya 
handlowa, a przytem wyczerpanie zasobu pienię­
żnego przez poniesiony wydatek tak wielki na 
zeszłoroczną robociznę: wszystko to czyni położę 
nie właścicieli nadzwyczajnie przykrem, do zwal­
czenia którego trzebaby pomocy kapitału, jaki za­
ledwie wyjątkowo jest u posiadaczy wielkich mająt­
ków, bynajmniej jednak u największej liczby w ła­
ścicieli ziemskich w tym kraju się nie znajduje. 
Jeżeli ze względu na takie okoliczności zachodzi 
już obawa, czy potrafią oni zadośćuczynić obo­
wiązkom na nich ciążącym , obaw a, którą wszy­
scy w pismach swoich do Komitetu wyrażają, to 
obawa taka o wiele jeszcze zwiększoną je s t, gdy 
się weźmie na uwagę jak  słabe widoki ma go­
spodarz na rok przyszły, że nietylko poprawić po 
łożenie będzie mu trndno, ale uadto przewidzieć 
można i należy, iż większe jeszcze zagrażają mu 
niepomyślności na dłaższy czas, mogące wstrzy­
mać rozwój gospodarstwa albo zupełny sprowa­
dzić upadek. Pasze niedostateczne i niezdrowe po­
wszechnie wywołują użalenia: i już słychać o cho 
robach między bydłem powstałych. Spóźnione nad 
miarę i nieprzeprowadzone w wielu miejscach zasie

wy nie mogą inaczej jak  chyba bardzo szkodliwie 
odpłacić się na przyszły rok szczupłością plonu 
Chybienie ziemniaków i zamknięcie w wielu miej 
scach gorzelni tamują także środki utrzymania in­
wentarza i zasilenia gospodarstwa. Wyczerpanie 
więc sił na rok przyszły jeszcze stanie się wię 
kszem, a zaradzenie złemu trudniejszem.

Dla tego wszystkiego słuszną rzeczą będzie rys 
położenia obecnego gospodarskiego, oparty na 
sprawozdaniach odebranych z kraju, i zdanie na­
sze o niem przesiać reprezentacyi kraju, mającej 
na ogólny zarząd gospodarstwa krajowego wpływ 
uprawniony wywierać. Wiadomo nam, jak  trndno 
jest liczyć na ulgę w podatkach wysokich, które 
właściciele giuntowi opłacają; wiadomo nam także, 
jakie usiłowania przy każdej sposobności czynione 
są, aby przynajmniej cyfra podatków dalej podnie 
sioną nie była. Nie przesądzając z tego miejsca o 
ttm , jak  naj właściwiej ulga i pomoc udzieloną być 
by mogła w tem położenia rolnictwa krajowego, 
i czyli nie byłoby środka sprawdzenia istotnego 
położenia zasługujących najakow ąś rzeczywistą i 
spieszną ulgę bez oddawania tegóż sprawdzenia pod 
wyłączny sąd osób za lekko ważących pomyślny 
stan gospodarstw, możemy tylko mieć na cela, 
w kroku naszym do reprezentacyi kraju, oświece­
nie jej bliższe o stosunkach gospodarstwa wiej­
skiego w roku bieżącym, świadectwem, które zło­
żymy i zdaniem naszem w przypuszczeniu, że 
wśród dalszych obrad w Radzie państwa znajdzie 
się odpowiednia chwila do użycia tego materyału 
na korzyść kraju.

Franciszek Paszkowski.

KORESPONDENCI! CZASD.
W r o c ł a w  8 marca.

f  Odpowiedź auBtryacka na żądanie praskie 
odnoszące się do sprawy Księstw nadelbiańskich, 
nadeszła zawczoraj. Wedle Gczety Spenera treść 
jej przesiana telegrafem z Wiednia brzmi: „Au 
utrya zastrzega sobie, jako współposiadaczka 
Księstw, w moc artykułu 3 traktata pokojowego, 
uietylko swoje własne p raw a, lecz i prawa Zwiąż 
ku niemieckiego". Podobnie donoszą z Wiednia 
Gazecie Szląskiej. Z treści tćj trudno wyrozumieć, 
czyAustrya w depeszy swój ograniczyła się do tego 
ogólnego zastrzeżenia, to jest, odrzuciła krótko i wę- 
złowato żądania pruskie jakonicdające siępogodzć 
ani z jćj własnemi prawami ani z prawami Związku 
niemieckiego; czyli też wdała się w ich szczegó 
łowy rozbiór, aby dojść do tego samego reznłta 
tu, łub okazać potrzebę ich modyfikacyi? T ad ru  
ga wersya zdaje mi się oyć podobniejszą do pra­
wdy. Nie można bowiem przypuścić, aby Austrya 
wychodziła z przekonania, że żądania pruskie 
stawione były tylko hipotetycznie, to jest, niejako 
tylko na próbę, na los szczęścia, a nie na seryo, 
i nieodwołalnie. Z takiego tylko wychodząc prze 
konania, mogłaby Austrya dać odpowiedź całko 
wicie odmowną, i bez żadnego umotywowania 
Czy to podobna? Są jednak dzienniki, które czy 
nią takie przypuszczenie. Zostawmy im tę iluzyą.

Powtóre, układy się nie prowadzą, aby sprawa 
będąca ich przedmiotem, stała w miejscu. A na 
toby rzecz wyszła, gdyby Austrya, odrzucając po 
prosta żądania praskie, poprzestała na zastrzeże 
niu praw swoich i związkowych, w myśl artyku 
łn 3go traktata pokojowego. Jedna ze stron kon- 
traktających musi przecież wystąpić z wnioskami. 
Stronami temi są tylko Prusy i Austrya. O Ban 
destagu, ani o prawach jego w traktacie pokojn 
nie masz mowy. Jeżeli Anstrya, mimo to, obok 
swoich, zastrzega i prawa związkowe, nie może 
tego czynić przez powołanie się na traktat poko 
ju, lecz na dawniejszy stósunek Związku nie 
tnieckiego do Księstw, i to tylko do Holsztynu a 
nie do Szleswikn. Odpowiedź więc Anstryi na żą­
dania pruskie nie może być ani tak lekceważącą, 
ani tak bezwzględnie odmowną, jak  ją  niektóre 
dzienniki niemieckie, między niemi większa część 
wiedeńskich, z góry przedstawić usiłowały.

Nakoniec, trndno pojąć, coby Austrya zyskać 
mogła przez pozostanie na stanowisku traktatu 
pokojowego. Najprzód, ze stanowiska tego, jak 
Jnż wspomniałem, nie możnaby się aui odezwać o 
prawach Związku niemieckiego. Prusy jaż  dawno 
dały do zrozumienia, że żadnych wniosków aui 
nebwał Bundestagu, odnoszących się do tćj kwe 
styi i przesądzających układy ich z Austryą nie 
uzoają i stósować się do nich nie będą. Jakież 
więc znaczenie może mieć przygotowujący się na 
nowo ze strony państw pośrednich wniosek tego 
rodzaju, popierany, jak  głoszą, przez Austryę? 
Wniosek ten, przy obecnem rozdwojenia państw 
związkowych, większościby nawet nie miał. A je  
żliby miał, czyżby Anstrya, aby mu nadać moc 
prawa, posanęłaby się aż do egzekucyi przeciwko 
Prasom, siędzącym w Księstwach i niemyślącym 
bynajmnićj z nich się wynosić? Takie pytanie sta 
wiono już w prasie pomniejszych państw związ­
kowych. Pólarzędowa tylko Gazeta wejmarska 
szydzi słusznie ze złndzeń swoich koleżanek mino- 
rum gentium. Ktoby zaś na utrzymaniu tymczaso­
wego stanu rzeczy w Księstwach lepićj wyszedł, 
Anstrya lub Prusy? o tem nie ma co rozprawiać. 
Rok by nie minął, a Prusy znalazłyby się w zupeł 
aem posiadaniu Księstw, nie przez żadne nielegal­
ne zabiegi, lecz prostym skutkiem przedłożonego 
statu quo, i mimo prawa współposiadania, na któ 
re się Austrya powołuje. Logika czynów dokona 
nych jest teraz w modzie.

P a r y ż  6 marca.

Stany Zjednoczone, Meksyk, zajmują do naj

wyższego stopnia Paryż. Upadek separatystów jest 
widoczny. Gdyby, temu lat dwa, Anglia chciała 
była wystąpić z Francyą ze zbrojnem pośrednictwem, 
Stany Zjednoczone zostałyby dziś rozdzielone, a 
Meksyk i Kanada ocalone. Anglia, zajęta jedynie 
rywalizacyą z Francyą, nie spełniła swej misyi 
ani przeciw Rosyi ani przeciw Ameryce. Może oba 
te błędy ciężko przypłacić. Co do Francyi, myl- 
nem jest, aby uzupełniała pułki zostawione w Me­
ksyku pod marszałkiem Bazaine. Posyła ona od­
działy do legionu zagranicznego, ale nie rekrutów 
do pułków. Upłynie jeszcze wiele czasu, zanimby 
Stany Zjednoczone mogły na Meksyk uderzyć, a 
przeto Maksymilian I będzie miał czas urządzić 
się i uzbroić, o ile we własnym kraju znajdzie 
siły i wsparcie. Dzisiejszy Meksyk nie jest w sta­
nie wyżywić nawet armii francuzkiej. Zresztą tyl­
ko mieszkańcy z rodu hiszpańskiego są za Maksy­
milianem; Indyanie sprzyjają Juarezowi. Całem 
staraniem Anglii jest dziś odwrócenie Stanów Zje­
dnoczonych od Kanady a więc zwrócenie ku Me­
ksykowi. Anglia nie myśli nawet fortyfikować Ka­
nady. Tutejsze sfery rządowe nie mogą taić dłu­
żej złych stosunków gabinetu paryzkiego z gabi­
netem wasbingtońskim. P. de Cb&teau Renard, 
mianowany posłem w Washingtonie, przebywa do­
tąd w Paryżu, dla tego, że po śmierci Daytona, 
posła amerykańskiego w Paryża, nikt nie miano­
wany. Sfery rządowe tłómaczą jednak spóźnienie 
z przysłaniem ambasadora amerykańskiego oko­
licznością, że powtórny urząd Lincolna zaczął się 
dopiero od 4 marca, że przed tym terminem pre­
zydent nie mógł mianować posła. Tłómaczenie jest 
pozornem, niezastąpienie bowiem Daytona nie mo­
gło być powodem nieposłania do Washingtona p. 
de Chateau Renard, i mamy na to dowód we wy­
słaniu przez Anglią sir Bruce w miejsce lorda 
Lyonsa.

W krajach tak wyrafinowanej dyplomacyi, jak  
Anglia i Francya, uważano za ciągły pewnik, że 
Stany Zjednoczone i Rosya się rozpadną. Tym­
czasem nastąpiło zupełnie inaczej, i to właśnie 
przez nieudolność dyplomacyi zachodniej. Od stro- 
uy Rosyi grozi widoczoie zachodowi większe nie­
bezpieczeństwo niż od strony Ameryki. Stosunki 
między Francyą a Anglią są obecnie lepsze. Dzien- 
aibi angielskie schlebiają Cesarzowi, chwaląc jego 
dzieło, a Economist wystawiając Francyą cesarską 
jako doskonałość demokracyi i wzór konfortu. 
Książę Artnr angielski bawi tutaj właśnie w prze­
jeździć na Wschód. Był w Tuileryach i Cesarz 
oddał mu wizytę. Ks. Walii i Ks. Napoleon uda­
dzą się na wiosnę do Szwecyi na ćwiczenia woj­
skowe.

W sprawie księstw nadelbiańskich Memorial di­
plomatique zapewnia, że projekt fraucuzki zwró­
cenia Danii północnego Szlezwiku ma za sobą 
Prusy.

Cesarz odwiedził księcia Moray. Przeciąganie się 
choroby jego ma być polityczne. Ks. Morny, autor 
żelaznych dróg rosyjskich i wyprawy meksykań­
skiej, podżegacz przymierza z Rosyą i zwolennik 
ndaDy wiecznego pokoju, miał się urazić za mia­
nowanie księcia Napoleona wiceprezesem Rady ta j­
nej. Wiedząc, że jest potrzebnym Izbie, gniewa się, 
i jak  mówią chciałby być mianowany prezesem 
lady. Nie podobna przypuścić, aby otrzymał tę 

godność, która zamieniłaby go w cesarskiego a l­
ter ego. Polityka ks. Morny okazała się niepłodną, 
upokarzającą i szkodliwą dla Cesarstwa.

Sprawa encykliki zupełnie ucichła. Broszura bi­
skupa Dnpanlonp rozeszła się w 90,000 egzempla­
rzy, co świadczy, że Francya i Europa mocno się 
nią zajęła. Na pogodzeniu we Włoszech zasady na­
rodowości z zasadą religii straci tylko legitymizm. 
Wykaże się to w senacie, w którym ma przemó­
wić arcybiskup paryski, a stronnik zgody dwóch 
zasad. P. Segnr d’Aguesseau legitymista, nie mo­
gąc z pewnych względów wystąpić w senacie w o- 
bronie dawnych posiadłości Rzymu, napisał gwał­
towny list do p. Troplong prezesa. IndSpendance 
i Nord, które go wydrukowały, zostały tu przytrzy­
mane na poczcie. Książę Bellnno, inny legitymista, 
ogłosił w tym samym celu broszurę „ Próliminaires 
du traite du 15 Septembre."

Projekt do adresu został dziś odczytany w se­
nacie. Pod względem polityki zewnętrznej jest on 
zupełnie nic nieznaczącym. Rozprawy nad nim za­
czynają się po jutrze. Adres Ciała prawodawcze­
go zostanie zapewne odczytany dopiero po skoń­
czeniu rozpraw nad adresem senatu.

Dotknięty w polityce zagranicznej Cesarz, mia­
nowicie w stosunku do Rosyi i Ameryki, stara się 
wzmocnić wewnątrz i podnieść swą popularność. 
$ie odnawia on prawa o bezpieczeństwie, które 
mn dawało środki drakońskie. List jego ogłoszo­
ny w Monitorze a polecający zniesienie forty fika- 
cyj wewnętrznych w Lyonie, pokazał nfaość w k la ­
sę roboczą, i przyjęty był przez nią z radością. 
W kwietniu, Cesarz myśli się udać do Lyonu z sy­
nem. Dzisiejszy Monitor zawiera raport ministra 
Duruy o wychowanin ludu przymusowem i bezpła- 
taem. Mówi on, że r. 1832 uczęszczało do szkółek 
59, a r. 1864 116 na 1000 głów. Jest więc postęp, 
ale niedostateczny. Włościanie mało posyłają je ­
szcze dzieci do szkółek. Trzeba więc uczynić nau­
kę obowiązującą. P. Durny stawia trzy aforyzmy: 
1) ze wzrostem potęgi państw, nauka powinna być 
uważana za wielką słażbę publiczną; 2) że powin­
na być opłacana przez naród; 3) że głosowanie 
powszechne wymaga, aby ludność umiała czytać 
i pisać. Raport p. Durny jest ważnym i uczącym 
dla wszystkich narodów. Trudno dziś, aby rząd i 
Izby nie przeprowadziły reformy w szkółkach. 
Wzmocnienie wewnątrz ma wielkiego poplecznika 
w ks. Napoleonie. Anglia zawdzięcza swą pomyśl­
ność wychowaniu ludu; to samo powinna czynić 
Francya, dotąd opieszała w tym względzie.

Minister finansów zniżył procent bonów skarbo­
wych do 3Va od sta.
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Od początku postu każe w kaplicy tnileryjskiej 
X. de Plan. W Notre-Dame każą w niedzielę O. 
Felix , a w piątek Q. Jacenty .

Pojutrze będzie w Tuilleryacb pierwszy koncert 
P. Juliusz F on tana , nasz ro d ak , nie ociemnia 

jak  doniósł jeden  dziennik w arszaw ski, lecz 
głncbł. Dla m uzyka jestto tem większe nieszczęście.

P a r y ż  7 marca.

? Na wczorajszym posiedzeniu senatu prezes p 
Troplong odczytał projekt adresu. Adres ten, jak  
było do przewidzenia z wyboru senatorów do re 
dakcyjnej koiuisyi, je s t tylko parafrazą mowy tro 
nowej. Nie zaw ierano  w ąob ieżaduej myśli nowej 
żadnej naw et popraw ki do opinij przez Cesarza 
wypowiedzianych, i zgadza się bezwarunkowo na 
wszystko. W całym projekcie zauważałem  tylko 
dw a miejsca, które nie ze względu na myśl w nieb 
zaw artą, tylko ze względu na w yrażenia, zasługo 
ją  może na n iejaką uwagę. Pierwszem  z tych 
miejsc je s t [okres następujący: „En transportom  
sa capitale <ł Florence, Vltalie a in terdit aux pns  
sions le chemin de Pome.“ W yrażenie a in terdit 
w ogóle postawienie tego okresn jest tak  dobilnem 
iż zdaje się nie pozostawiać żadnej wątpliwości 
co do zdania senatu o tem, ja k  on pojm uje przy 
szły stosunek państw a w łoskiego do Rzymu. Ni 
masz też w tym  adresie wspomnienia o bliskiem 
odwołauiu załogi francuzkiej z Rzymu, co tak  wy 
raźnie zapow iedziała mowa tronowa. Drugiem miej 
scem cokolwiek w padającem  w oczy je s t sann 
zakończenie adrosu, gdzie z pewnym naciskiou 
wypowiedziane jest przyw iązanie narodu lraneuz 
k  ego do napoleońskiej dynastyi, co mogłoby być 
aw ażanem  za pusty frazes bez żadnego znacze­
nia; lecz w drugim ustępie tego zakończenia jest 
wspom niany następca Ironu jako przyszły tejże dy 
nastyi wyobrazicie-I, co nie jest bez pewnego zna 
czenia, choćby tylko dla tego, że, jeśli mnie pa 
m ięć nie myli, wspomnienie tak ie  po raz pierwszy 
m a miejsce w adresie. Zresztą kw estya najważ 
niejsza, kw estya konfliktu pomiędzy duchowień 
Btwem a  rządem, jest w tym adresie tak  posta­
wiona, ja k  ją  Barn rząd postawił — a  redaktoro 
wie adresu nie wahali się naw et przypom nieć du 
chowieństwn dobrodziejstw, jakich  od rządu na 
poleońrhńgo doświadcza. Wątpić przeto należy, 
ażeby duchowieństwo mogło być z tego ustępu za 
dowolonem: a  lubo senatorowie duchowni, o ile o 
tem coś wiedzieć mi żaa, nie m ają  zam iaru pod 
noszenia załagodzonego Bporu na nowo, trzeba się 
jed n ak  spodziewać, iż na takie postawienie tej 
kw estyi przystać nie zechcą i milczeniem je j nic 
pominą. D ysknsya nad adresom rozpocznie się do 
piero we czwartek.

Minister oświecenia, p.. D uray, ogłosił we wczo­
rajszym  M onitorze raport, k tóry w spraw ie szkó­
łek elem entarnych Cesarzowi przedłożył. Je st to 
dokum ent niezm iernie zajm ujący i nauczający; 
przedstaw ia on bowiem nie tylko obecny stan wy 
chowania publicznego we Francyi, lecz opiera się 
zarazem  na datach statystycznych i nie w aha się
porów nyw ać rezultatów wychowania ludowego we 
F rancyi z takiem iż rezultatam i w Niemczech, co 
ja k  wiadomo, nie je s t korzystnem  dla Fraucyi. 
W jednym  z następnych listów zdam dok ładniej­
szą spraw ę z tej całej kwestyi, która tu bardzo 
żywo zajm uje umysły. Lecz nim do tego przyślą 
pię, wypadnie mi pierwej równie dokładnie rozpa­
trzyć się w tem , co o tym raporcie powiedzą sfery, 
n iezgadzające się ze zdaniam i m inistra; ja k  już 
bowiem daw nie pobieżaie wspomniałem, kw estya 
ta  m a także i polityczną stronę, której w aga Dii 
jedno  znaczenie faktów wedle swych potrzeb na 
ciąga albo naw et zapeloie wykrzywia. Na dziś 
wspomnę tylko, iż lapo rt p. Duruy nsiłoje posta 
wić trzy następujące zasady : 1) Szkoły ludowe są 
z wielkim dla dobra powszechnego pożytkiem. 2) 
Pożytek, ten powinien być opłacony groszem publi 
czuym. 3) Praw o głosow ania powszechnego pocią 
ga  za sobą obowiązek uczenia się, a każdy oby 
watel k raju  powinien umieć czytać, tak  ja k  ma 
obowiązek płacenia podatków i służenia krajowi 
wojskowo. Jak  ju ż  na pierwszy rzut oka widać, 
wieleby się o tych zasadach duło powiedzieć, na 
które i w Niemczech, gdzie już  cały lud umie 
czytać, jeszcze w rozm aitych krajach rozmaicie się 
zapatrują. Raport ten wszakże nie został pgłoszo 
nym, przeszedł już przez Radę ta jną  i wielekrot- 
nie na je j posiedzeniach był rozbierany.

Skutkiem  tych rozbiorów nłożono z woli Cesa­
rza projekt do praw a i przedłożono go Radzie sta 
nu w następujących punktach : 1) Nauczyciele 
szkółek elem entarnych, utrzym ywanych przez gm i­
ny, nie będą obowiązani do w ykazyw ania się nau 
czycielskiemi patentam i. 2) Gmiuy, obejm ujące wię 
cej niż 500 dusz, będą obowiązane utrzym ywać 
szkółkę dla dziewcząt. 3) Dzieci, które od 7go 
do 13go roku wieku swego będą uczęszczać do 
szkoły, m ają prawo do nagród. 4) Najniższa płaca 
nauczyciela będzie wynosić 500 franków. 5) Nau­
czyciele i nauczycielki będą mianowani przez pre­
fektów, a  ich dotychczasowe płace zostaną pod 
wyższone. 6) Praw o zakładania szkółek, służące 
dotychczas gminom, zostanie rozszerzooem i nic 
pszonem. Porównawszy zasady postawione prze/ 
m inistra oświecenia z wyż przytoczonemi p arag ra­
fami projektu do praw a, sam a z siebie się nasuw a 
uw aga, ja k  dalece kw estya szkółek ludowych jest 
tutaj jeszcze niejasną, niewyrobioną i niezdecydo­
w aną, i w ieltto  jeszcze czasu potrzeba będzie na 
to, nim ta F rancya, k tóra od tak  daw na już stoi 
na czele cywilizacyi europejskiej, co więcej, która 
stoi na czele rozwoju zasad postępowych i demo 
kratycznycb, stanie pod względem oświaty ludu 
na równi z Niemcami.

Spraw y i spraw ki pp. Pereirów, które teraz co 
raz liczniej i coraz widoczniej na jaw  wychodzą, 
są  tu przedmiotem niezmiernie żywego zajęcia. 
Nie będę wam ich opisyw ał szczegółowo, bo nie 
m ogą one nikogo obchodzić w Polsce. Dość na 
wspomnieniu, iż jeszcze raz s tara  potw ierdziła się 
praw da, żc kolosalne fortuny nie robią się nagle 
uczciwemi drogam i. Spraw om  tym  jed n ak  towa 
rzyszy ten fenomenalny w ypadek, iż, jakkolw iek 
są  one publiczne, cała prasa, nietylko francuzka, 
a le europejska, okryw a je  nieprzedartem  milcze­
niem. We F rancyi tylko jeden  jedyny L ’Avenir  
N ational, dziennik nowy, jeszcze nie oplątany 
wpływam i św iata finansowego, wspom niał o tym 
ogromnym skandalu kilkom a słow am i; lecz na 
tem skończyło się całe ujawnienie tej sprawy. 
Lecz zresztą żaden dziennik franenzki, żaden an ­
gielski, żaden naw et niemiecki, ani słowem o niej 
nie wspomniał. W pewuem kółku zebrano tn do- 
kum enta w yjaśniające w szystkie te machinacye, 
zebrano fakta i c> fry, i sporządzony na takich 
podstawach w ykład posiano do jednego, na pozór 
najw ięcej niezawisłego z dzienników wiedeńskich:

ale i to napróżno; artykuł ten nie został ogłoszo 
ny do dziś dnia. Trudno zapewne odgadnąć, ile 
takie milczenie całej prasy europejskiej intereso 
wanych kosztuje. Ale w ypadek ten udowadnia w 
każdym  razie te dw ie niezaprzeczone praw dy: raz, 
ja k  ogromne są  wpływy arystokracyi pieniężnej, 
a po wtóre, jak nisko podupadła ta prasa Europy 
zachodniej, k tóra  z takim  zazwyczaj hałasem  o- 
głasza się jedynym  niezawisłym reprezentantem 
opinii publicznej. To też w kołach istotnie nieza­
wisłych niejednokrotnie dziś słychać powtarzane 
pytanie: która z tych dwóch arystokracyj, rodowa 
albo pieniężna je s t więcej niebezpieczną i więcej 
szkodliw ą? Tacy socyaliści i ekonomiści, którym 
nietylko idzie o równy podział powszedniego ka 
w ałka cbleba, ale także o równy podział pokarmu 
duchowego i wartości moralnej (jeżeli tacy eko­
nomiści istnieją), mieliby dzisiaj piękną sposobność 
zaw arow ania się przeciw niebezpieczeństwom, na 
jakie rozsiewane przez nich nauki narażają spóle 
czność ludzką.

Zdaje się być już rzeczą ostatecznie postano 
wioną, że Cesarzowa rosyjska tylko do końca mar 
ca zabawi w Nicei, poczem w yjedzie do Darm 
sztadtu, gdzie Cesarz A leksander w miesiącu kwie 
tniu po nią przybędzie.

K r a k ó w  10 marca. Dotykaliśm y kilka pazy 
w dzienniku naszym spraw y jeńców galicyjskich 
znajdujących się w niewoli rosyjskiej. Zw łaszcza od 
owego czasu, ja k  szanowny nasz poseł i członek 
Rady państw a X. Ruczka zaczął za pośrednictwem 
miuisteryum spraw  zagranicznych robić kroki 
celu wydobycia jeńców  naszych z niewoli rosy; 
sk ie j, zw racaliśm y uw agę stron interesowanych 
na to, aby się zajęły dostarczeniem dat tyczących 
się osób w niewoli zostających. Dziś ogłasza pre 
zydyum komisyi namiestniczej następującą w te 
samej spraw ie odezw ę:

,Już w pierwszym okresie polskiego powstania 
używali rodzice, opiekunowie i inni krewni anstrya 
ckich obywateli, którzy dostali się byli do niewoli 
rosyjskiej, pośrednictw a władz cesarskich dla wy 
jeduan ia  uwolnienia tych jeńców  i icb powrotu di 
kraju. W ładze cesarskie nie pozostawiły żadoej ta 
tiej prośby bez uwzględnienia; Owszem, robiły za 
wsze bezzwłocznie właściwe kroki do rządu Kró 
estwa Polskiego d la  w yjednania nwolnienia jeń 

ców zpod berła austryackiego, a kroki te nieraz 
uwieńczone były pomyślnym skutkiem , gdyż nie 
m ała liczba takich osób powróciła jnż  do kraju  
albo je s t ju ż  w drodze.

W edług spraw ozdania złożonego dnia 19go sty 
cznia b. r. przez c. k. jeneralny konsulat w W ar 
szawie wys. c. k . m inisterstwu spraw  zagranicznych 
władze rosyjskie pozwoliły na wydanie poddanych 
au8tryackicb, którzy wzięli udział w powstaniu 

są  bądź przydzieleni do kom panii karnych albo 
umieszczeni w różnych rosyjskich twierdzach; cho­
dzi więc ty lko o dokładne dowiedzenie się o na 
zwiskn i miejscu pobytu tychże c. k. poddanych 

o uzupełnienie spisu nazwisk 42 osób sporzą 
dzonego przez c. k. jeueralncgo konsula w W ar 
szawie hr. Ludolfa.

W tym celu udzielając rzeczonej listy, wezwało 
4go lutego b. r. Prezydyum  Komisyi nam iestniczej 
w Krakowie M agistrat i c. k. D yrekcyę poljcyi 

Krakowie, tudzież w szystkie w ładze obwodowe 
urzędy powiatowe w Galicyi zachodniej, aby się 

zajęły stósownem dochodzeniem , w celu uzupeł­
nienia tej lid y  i przedłożenia rezultatów tego 
dochodzenia do 20go lutego b. m. W skutek ogło­
szeń tyczących się tej spraw y, nadeszły do włądz 
niższych liczne doniesienia. Aby jed n ak  i tym ro- 

zicom, opiekunom itd. którzy z ntewiadomości 
dotąd nie zgłaszali się o swych synów, pupilów 
nb krew oych z pod berła austryackiego, dać spo 

sobność do tego, więc równocześnie zostały w e­
zwane wymienione c. k. w ładze, aby zgłaszania 
się tego rodzaju ustnie lub pisemnie przyjm owały 
do końca m arca b. r.

Podaje się  to do wiadomości stron interesowanych 
z tym dołożeniem, że w skutek monarszego po 
stanowienia z 5go stycznia b. r. w racającym  z nie 
woli powstańcom nie będzie wytoczone śledztwo/ 
sądowe i że przybywszy do gmin, do których na 
leżą, nie potrzebują się obawiać żadnego w daw a 
nia się zo strony władz."

Komisya nam iestnicza nadała opróżnioną po 
pierwszego nauczyciela przy szkole tak 

zwanej głównej w Białej nauczycielowi tejże szko­
ły Janow i Brzezinie, posadę ponim pozostałą dru 
g ą , nauczycielowi klas pobocznych Janow i Du 
dzińskiem u, wreszcie posadę czwartego nauczy­
ciela tamtejszemu zastępcy Tomaszowi Skurczyń 
skiemu.

Ministeryum handlu zamianowało starszego te ­
legrafistę Rudolfa Moraweca zarządcą Hrzędu te­
legraficznego we Lwowie

skarbu składa do laski m arszałkow skiej wylusz 
czenie w yjątkowych ulżeń finansowych przyzna­
nych na podstawie § .1 3  ustawy zasadniczej za ­
kładowi austryackiego kredytu ziemskiego, a składa 
„do przyjęcia przez Izbę do wiadom ości." Równo­
cześnie sk łada  p. Plener p ro jek t do ustaw y upo 
w ażniającej m inistra Bkarbu do udzielania insty­
tutom kredytowym zwolnień od obowiązującej u 
stawy o opłaci e należytości rządowych.

Poczem poseł Grocholski wniósł interpelacyę do 
p. m inistra stanu dostatecznie p o p a rtą , osnowy na- 
s tęp u jąee j:

1) jak ie  kroki zarządził c. k. rząd i jak ich  środ­
ków zam ierza się chwycić, aby mieszkańców oko 
lic górskich uchronić od śmierci głodow ej?

2) Ażali rząd byłby skłonnym do przyzwolenia 
na zupełne lub przynajm niej częściowe potrącenie 
podatku gruntowego z gruntów, które w roku prze 
szłym wcale nie obrodziły?

Na interpelacyę powyższą odrzekł p. Schmerling 
ja k  następuje: Lubo interpelacya p. Grocholskiego 
dopiero w tej chwili doszła do wiadomości mojej, 
mogę je d n a k ie  już ozn a jm ić , iż za pierwszą o 
głodzie wiadom ością wydałem  polecenie do namie 
stu ika G alicyi fmp. Paum gartnera i naczelnika ko 
misyi namiestniczej w Krakow ie p. Mcrkla, aby ku 
temu przedmiotami zwrócili szczególną pieczołowi­
tość sw oją, a  gdyby zapobieżenie tej klęsce z fun­
duszów krajowych nie było możebnem, poczynili 
wnioski do zarządu centralnego względem przy 
niesienia przez państwo pomocy. Zarządzenie więc 
właściwych środków przez ministerstwo, zależy 
w tej chwili od wniosków przez w ładze owo po 
czynionych. Co do drugiej części in terpelacy i, od 
powiedzieć mogę w imieniu p. m inistra skarbu, iż 
przedmiot ten przyjdzie w izbie na jednem  z naj 
bliższych posiedzeń."

Z ofieyaluej Oestr. Ztg dowiadujem y się, iż gdy 
władzom w powyższej odpowiedzi p. m inistra wy 
mienionym złożenie odpowiedzi na wystósowane 
do nich polecenie nie zdawało się spraw ą tak 
pilną, przeto p. m inister stanu w dniu przedwczo 
rajszym  (to je s t 7 m arca) musiał ponowić zaw e­
zwanie.

Zbadanie spraw y D ra Rygera, oskarżonego o 
przestępstw o obrazy honoru, odesłanem zostaje dó 
osobnego wydziału.

Tu następuje najw ażniejszy ustęp posiedzenia: 
minister stanu składa odpowiedź ua interpela- 

cyę Giskry względem uspraw iedliw ienia w myśl 
§. 13 patentu z lutego zaprow adzenia stanu oblę 
żenią w Galicyi, tudzież względem terminu znie 
sienią tegoż stanu. W śród poważnej ciszy panującej 
w Izbie i na galeryacb, p. m inister stanu przem ó­
wił mniej więcej ja k  następuje

Co do pierwszego ustępu interpelacyi, odpo 
wiadaro, iż rząd cesarski ju ż  przy rozprawach 
nad adresem  miał nastręczoną sobie sposobąość 
w yjaśnienia stanow iska, które w kwestyi tej zaj 
muje. W ielokrotnie wówczas przykładał rząd przy 
ciek na tę okoliczność, iż w obecnym stanie pra 
w odawstwa zaprowadzenie stanu oblężenia musi 
lyć uważanem  za ak t w ładzy wykonawczej, za 
ak t koniecznej obrony osobistej w obec nieprzy­
jaciół wewnętrznych, tudzież na tę okoliczność, 
iż § 13 nakłada na rząd obowiązek późniejszego 
wyłuszczenia spraw y celem zbadania przyczyn 
skutków co do tych tylko środków, które do 
kompetencyi Rady państw a należą. Zatem rząd 
nie przychyla się wcale do zdania, jak o b y  w 
kwestyi poruszonej obowiązanym był do postępo 
wania w edłog przepisu §. 13, gdyż przyczyny 
skutki tycb tylko zarządzeń wyłuszczone w Ra 
dzie państw a być w inny , które przynależą do

W ydział zebrał się wieczór dnia tego dla wy 
słuchania wniosków podkom itetu swego względem 
trybu obradow ania nad budżetami z r. 1865 i I860. 
Rząd reprezentowanym  był przez pp. Mecserego 
Schm erlinga, P lenera i K alchberga.

Skoro Dr Herbst uzasadnił wnioski podkomitet 
podane przez nas w num erze czwartkowym , pod 
niósł się bar. Mecsery, w układach między miui 
sterstwem  a wydziałem zwykły rzecznik rządu, 
złożył w imieniu rady  ministrów deklaracyę, jako  
propozycya rządow a w raz z w arunkam i, od któ 
rych je s t zależną, stanowi całość nierozłączną, 
w całości tytko może być przyjętą lub odrzuconą 
Rząd nie zgadza się na żadne zm iany w przędło 
żonej przez się propozycyi, i staw ia takow e Da 
równi z bezwzględnem odrzuceniem 

T ak kategoryczne oświadczenie sprawiło niema 
łą sensacyę. Milczenie, które chwilowo nastąpiło 
przerwał poseł W interstein , a przemówienie jego 
należy uważać za w yraz ogólnego usposobieni 
w owej chwili. „Staw iać odrazn nltimatum — mó 
w ił— to nie drogą wiodącą do porozumienia." Uktęp 
końcowy pisma p. m inistra stanu uprawnił do o 
czekiwania więcej uprzedzającego postępowania 
rządu. S to ro  rząd nie przyzw ala na zmiany w swej 
propozycyi, zatem mówca jest za bezwzględnem 
je j odrzuceniem.

Dr H erbst oburza się na postanowienie nami 
sterstw a, które wszelką zmianę swej propozycyi 
uznaje za odrzucenie.

Minister Mecsery powtórnie głos zab iera , aby 
uspokoić mówcę, p rzedstaw iając , iż wydział od 
tąd zwykłym trybem  traktow ać może budżet.

D r G iskra zapytuje ministrów, aź*li będą uczę 
stniczyć w dalszych spBeyalnych obradach mu 
budżetem dla udzielania potrzebnych ob jaśn ień , 
odbiera potw ierdzającą odpowiedź p. m inistra po 
licyi, który takow ą czyni zależną od w arunku, iż 
Izba zgodzi się na dotychczasowy tryb traktoiwa 
nia budżetu.

Tu zw raca uw agę Dr Schindler, iż tym razem 
przybyli ministrowie d la  udzielenia objaśnień: a 
gdy już  dopełnili swego obow iązku , przeto czas 
jest, aby wydział bez nich przystąpić mógł do 
dyskusyi nad rządowem ultimatum.

Zyczenin temu zadość się staje : ministro
wie po chwili opuszczają selę posiedzeń wy 
działu.

Rozprawy toczyły się następnie nad trybem  dal 
szego postępowania. G iskra, Kaieersfcld i inni sta 
w iają wnioski, które z małoznaczącemi różnicami 
zalecają odrzucenie propozycyi rządowej. Wniosek 
Dra van der S trassa : „w ydział zaleca Izb ie , aby 
nad wnioskiem br. Vrintsa, traktującym  o odmień 
nym trybie obrad budżetow ych, przeszła do po 
rządku dziennego, aby budżet na rok 1865 tra k ­
towała według dotychczasowego trybu, a budżci

1865,"

Ministeryum stanu postanowieniam i z d. 17go 
i 21 lutego r. b. zatw ierdziło roboty około brzegów 
Wisły, kosztem złr. 27,841, a  mianowicie napra 
wa brzegów pod Zakrzowem  (w obwodzie k ra ­
kowskim ), nakładem  6879 złr., osadzenie siedmiu 
uasypów pod Nadbrzezicm nakładem  14,684 złr. 
i sypanie ośmiu grobel pod Otalężą nakładem  
6278 złr. W ydatki te  m ają być usprawiedliwione 
przed sejmem.

W i e d e ń  9 m arca. Telegram  rozesłany przez 
nas w osobnym dodatku do numeru czwartkowego, 
powiadomił czytelników naszych z najw ażniejszą 
wiadomością dzienną. P. m inister stanu złożył 
w Izbie dek laracyę, iż Btan oblężenia w Galicyi 
w dnin 18 kw ietnia zostanie zniesionym. Wrażeniu 
sprawione tem oświadczeniem po części inne być 
musi w kraju naszym, niż gdzie in d z ie j: Galicya 
czerpiąc z idego korzyści zapomni chwilowo o 
zasadniczem stanow isku kwestyi, na którem stawia 
ją deklaracya urzędowa, zaś za granicam i naszcg.i 
krajn z tego względu głównie oceniać będą zna­
czenie owej deklaracyi. Dla Austryi stan oblężenia 
w Galicyi m a prócz swej strony politycznej także 
w ażaą nader stronę konstytucyjną, kw estyę kom pe­
tencyi poszczególnych czynników ustawodawczych 
w państwie. Tej strony kw estyi zniesieniu stanu o 
blężenia w Galicyi nie nchyla , ani naw et nie to 
ruje drogi do porozum ienia.— Aleprzechodzimy do 
posiedzenia dzisiejszego, które ja k  zwykle rozpo­
czyna odczytanie protokółu ostatniego posiedzenia. 
W spominając z porządku o wniosku hr. Vrintsa, 
protokół zam ieszcza o nim słowa „zostaje przyję­
tym." Na żądanie pp. B ergera i H erbsta ostęp 
powyższy protokółu ulega uzupełnieniu, a  to przez 
dodanie ustępu „do zbadania i zdania spraw y."

Po załatw ieniu czynności urzędowych, minister

kompetencyi Rady p a ń s tw a , a  które byłyby 
traktow ane trybem  konstytucyjnym , gdyby za 
rządzenie ich przypadło w chwili obrad Rady 
państwa.

Jeżeli większość Izby nie podzielała tego po­
glądu na sp ra w ę , to do w ó d , iż § 13 dopuszcza 
dwójzuacznego tłóm aczenia, a  zatem z wytrwał/ - 

w obstawaniu przy swem pojmowaniu rzeczy 
nie można rządowi czynić zarzutu. Dla tego z u 
miewaniem rząd oznajmić musi, iż nie je s t w mo 

żności przystąpienia do uspraw iedliw ienia owych 
kroków w myśl § 13 patentu lutowego.

Źe jed n ak  rząd nie pragnie wcale uchylić się 
w danym  razie od uspraw iedliw ienia z zaprow a 
dzenia stanu oblężenia w Galicyi, dość przytoczyć 
fakt powszechnie znany, iż w toku rozpraw  nad 
adresem jeden  z członków rządu, m inister polićyi, 
wyłnszczył szczegółowo pobudki, które zniewoliły 
rząd w dopełnieniu swego obowiązku do zapro 
w adzenia stanu oblężenia w Galicyi. Również i ja  
oświadczyłem wówczas, iż rząd gotów będzie, je ­
żeli złożone w yjaśnienie nie będzie uznanem za 
dostateczne, więcej dostarczyć dowodów konieczno 
ści tego środka, lecz zawsze tylko jak o  uspraw ie­
dliw ienia aktu w ładzy w ykonaw czej, nigdy atoli 
jak o  usprawiedliw ienia aktu, o którym  § 13 nad 
mieoia.

Rząd nie zapoznaje jed n ak  potrzeby uchwalenia 
specyalnej ustawy o stanie oblężenia, i chętnie ze 
swej strony poczyni co należy, aby uchwalenie 
ustawy takow ej przyspieszyć.

Na wtóry ustęp interpelacyi odpowiadam  , iż 
N. Pan pod dniem 6ym b. m. polecić raczył, aby 
z dniem  18 kwietnia zniesionym został stan oblę 
żenią w Galicyi i w Krakowie, tudzież aby z dniem 
owym wszystkie środki w yjątkow e straciły moc 
obow iązującą, aby spraw y osób stanu uiewojsko 
wego toczące się w sądach wojskowych zwrócone 
zostały juryzdykcyi cywilnej, a natom iast apelacye 
od wyroków sądów wojskowych do tychże sądów 
wnoszonemi były.

Term in ów d la  tego na dzień tak daleki ozna 
czonym został, aby ułatwić zakończenie toczących 
się jeszcze śledztw i przygotow anie środków, któ 
reby dostarczały gw arancyi bezpieczeństwa osób i 
własności w tym krajn."

T ak ą  treść przemówienia p. Schm erlinga zuajdn 
jem y w dziennikach wiedeńskich, k tóre nas do 
szły do tej chwili. Na tem kończy się też icb 
spraw ozdanie z posiedzenia czwartkowego. Gdyby 
mowa p. Schm erlinga zaw ierała w ażne a nieza 
warte w powyższem streszczeniu szczegóły, uzu 
pełnimy ją  później według zapisków stenogra 
ficznych.

—  W niosek hr. Vrintsa, który ntatwić m iał porożu 
mienie między ministerstwem a wydziałem finanso 
wym, charakterystyczny stanowi przyczynek do histo 
ryi parlam entaryzm u w Austryi. W konflikcie tym 
wnioskiem wy wołanym mniej Biło o porozumienie, 
ja k  raczej jednej i drugiej stronie o utrzym anie bez 
szwanku swej powagi: d la  tego strony miały wciąż po­
zór wojujących, lubo stanow cza w alka dopiero w Iz­
bie stoczoną być mogła. Z daje się, iż ministerstwo 
liczy na w ygraną w tej instancyi, skoro przy pro- 
pozycyach swych tak  wytrw ale obstaje. Oto tok 
posiedzenia środow ego, na którem  spełzły owe 
układy:

na rok 1866 podobnie ja k  budżet na rok 
przyjętym  zostaje 17 głosam i przeciw 12.

Rezultat ten wyw ołuje zapowiedź Hopfena i  iż 
w Izbie wystąpi z wnioskiem  wręcz przeciwnym

F r a n c y a .
Na posiedzeniu Senatu w dniu 6  m arca odczy­

tano następujący projekt adresu na mowę tronową 
z dnia 15 lutego, nłożony przez komisyę.

N. Panie!
Zebrania prawodawcze, zam iast się zdawać klo- 

potliwemi dla WCMości, da ją  Ci przeciwnie spo 
sobność wchodzenia w związek z F rancyą i w y­
kazania czujnej in ieyatyw y monarchy, zgodności 
wielkich władz, tudzież wolności rozpraw i kontroli- 
J e s t to  dla naszych form konstytucyjnych chwila 
pożytecznego doświadczenia.

Kiedy lud ja k i w idzi, że mu rząd jego daje 
nieprzestannie porządek i bezpieczeństwo, rozwój 
jego zasobów i zaspokojenie istotne wolności, aro 
znmie on wtedy, że instytucye jego  są  praw dą;

mogłeś WCMość powiedzieć temu wdzięcznemu 
ludowi: „Utrzymujmy w ytrw ale posady konsty 
tacyi." Będą one utrzym ane bez szkody, ja k  długo 
słuchanym będzie ten potężny głos milionów wo 
tających, od których raz już wyszły i w potrzebie 
po raz drugi by wyszły nasze zasadnicze plebi 
scyta.

WCMość, który nie chcesz bezpłodnej sesyi, 
uakreśliłeś program  takow ej na rok 1865. Cecbą 
jego  jest ciągłe pragnienie WCMości, aby potęga 
złożona w Tw e ręce za wolą narodu posłużyła d 
rozciąglejszego nsamowolnienia sil indywidualnych 
Dopomagać wolności przez w ładzę zam iast wol­
nością w ładzę osłabiać, to zwie się polityką pra 

z iw ą , pewną i skuteczną. Swobody pryw atne 
są podwalinam i wolności.

Swobody po i tyczne są  tylko ich rękojm ią, a 
państwo w normalnych znajduje się w arunkach, 
skoro te ostatnie dostatecznemi są dla zapewnienia 
pierwszych i skoro sam a w ładza udziela im wspar 
cia swoiej opieki. Uposażywszy kraj swobodami 
handlow em i, powołujesz N. Panie Ciało prawo 
dawcze do obrad dla rozszerzenia swobód gminoycb 

departam entowych. W yborna nowość, której ce 
lem zdjąć z adm inistracyi centralnej ciężar zbyt 
dotkliwy bez osłabienia tęgości je j sprężyn i je j 
potężnej, jedności.

Śledztwo w przedmiotach krym inalnych, wielce 
już  złagodzone, oczyszczonem będzie w stósownej 
mierze z niejakich jeszcze zabytków  surowości 
dających się uniknąć dla osiągnięcia sprawiedli 
wego wym iaru kary.

W ięzienie za długi zawieszone przez rząd tym 
czasowy dnia 9 m arca 1848, przywrócone wkrótce 
potem ustaw ą z dnia 13 grudnia na żądanie banku 
francuskiego i etanu kupieckiego, wzięte będzie pod 
probierz nowego rozbioru , a  potrzeby kredyta i 

względy należne wolności osobistej, będą starannie 
w tym  przedmiocie ważone.

Stowarzyszenia handlowe będą badane ze stano­
w iska swobodniejszej działalności kombinacyj godzi­
wych interesu prywatnego.

Nakonieo wychowanie e lem eutarne, w któsem 
tyle już  ulepszeń zostało zaprow adzonych, hądź 
ze względu na los nauczycieli, bądź ze względu 
na liczbę szkół i ich uczęszczalność, otrzyma 
żywszy popęd pod wpływem tej słusznej i libe­
ralnej idei, że w k ra ju  głosow ania powszechnego 
wszyscy powinni umieć czytać i pisać.

Moraloość narodu postępować zatem będzie na 
równi z m ateryalnem i postępami. W ielkie prace będą 
w tym roku daloj prowadzone bez żądania k re­
dy tu , a  rozwój ich nieustający przyczyni się do 
owego rozległego ruchu handlu międzynarodowego, 
który od r. 1851 wzrósł z 7 miliardów 614 milio­
nów, przeszło do 7 miliardów.

Tradniej je s t oznaczyć liczbami postęp moralny 
ludu. Lecz obliczywszy z jednej strony wsparcia 
udzielane relig ii, szkołom i sztukom, a z drugiej 
dążność ustaw , popęd ludności przyjazny temu 
wszystkiemu, co podnosi byt i sm ak więcej wy 
robiony d lą  potrzeb intelektualnych, okaże s ię , że

moralna czynność Francyi nie pozostała w tyle i 
że środki prawodawcze przez WCMość początko­
wane rzucą plenne ziarno na rolę już przysposo­
bioną pomyślnemi pracami.

W szelako państwo takie ja k  F rancya nie um ia­
łoby żyć, naw et pośród powszechnej pomyślności, 
bez doznawania przypadkowych niekiedy niemocy. 
Skutkiem nieprzewidzianych przemian zachodzą­
cych w cenie srebra i płodów surowych, zdarzały 
się kłopoty przemysłowe i ekonomiczne, jak ich  i 
zewnątrz doznawały wszystkie wielkie targi.

Ale tutaj, bardziej niż gdzieindziej, roztropność 
i odw aga ludzi szczególnie interesowanych, nmniej- 
szyły je. Jeżeli F rancya chętnie widzi rękę opie­
kuńczą rządu w spraw ach publicznych, umie je ­
dnak sam a się ochraniać w trudnościach, jak ie  ją  
zaskoczyć mogą w je j działalności prywatnej.

Należy zresztą nadm ienić, że kryzys ta p rze­
m ija, dzięki odważnej postawie naszego handlu , 
naszych fabrykantów i robotaików, i że położenie 
nasze finansowe nie doznało ztąd szkody; tak iż 
preliminarze budżetu dadzą się urzeczywistnić w 
swojej całości.

W idzieliśmy z zadowoleniem zarządzenie przez 
WCMość rozbioru kwestyi banków, która zajm o­
wała ważne miejsce w obradach Senatu za po­
przedniego zebrania. Niezaprzeczonym to będzie 
pożytkiem , jeżeli rzuci się światło na ten przed­
miot, który tak bezoośrednio dotyka zadania eko­
nomicznego nieregularnych chwiań się ceny k a ­
pitałów.

Stan rolnictwa, ze względu na zbyt um iarkowane 
ceny zboża, zwrócił uwagę WCMości. Kraj będzie 
wdzięcznym za tę czujność około jednej z najisto t­
niejszych gałęzi bogactwa rolniczego.

Zamieszki wywołane fanatyzmem i ciemnotą 
w Algieryi, były przedmiotem zajęc ia; ale nie 
stały się przedmiotem obawy. Tam  gdzie się zn a j­
dują nasi żo łn ierze, znajduje się i zwycięstwo. 
Ale zwycięstwo Francyi je s t zwycięstwem um iar­
kowania i ludzkości. Za przywróceniem posłuszeń­
stwa, nie masz N. Panie innego dziś celu, nad 
podjęcie napow rót dzieła kolouizacyi.

Przez jedność władzy, WCMość dasz kolonii en 
ropejskiej bezpieczeństwo, nie w ystaw iając jej na 
obawy nadużyć władzy wojskowej. Z drugiej stro­
ny ludność a tabska  uczuwać będzie siłę naszą nie 
postradawszy nic z zamiarów przychylnych Twego 
rządu. Niechaj zawsze pom ni, że ludzkość nie je s t 
słabością, > że sprawiedliwość surowe naznacza 
kary za bunty.

W innym zakresie idei, niespodziewane wzbu 
rżenie wywołauem zostało w stosunkach między 
państwem i kościołem. Francya, posłanniczka wśród 
świata zasad r. 1789, nigdy nio bywa obojętną 
ua to, co je  w wątpliwość podać zamierza. p „ -  
ąłeś N. Panie to uczucie, i nakazałeś wykonać u- 

stawę, która w tym przedmiocie skupia w sobie 
prawidła niezaprzeczone dawnego i nowego praw a 
mblicznego.

A pod tym względem nie uchybiono religii, 
która tyle jest dla większości kraju  drogą, pod 
lanownuiom bowiem tego prawa, zawsze w yko­
nywanego od czasów śgo Ludwika, F rancya za ­
służyła sobie u samego Rzymu na nazwę Z w ier­
ciadła chrześciaństwa. Ustawa z d. 8go kwietnia 
1802 naznacza jedną z istotnych atrybucyj n a j­
wyższej zwierzchności k ra jo w ej; nie jest ona czein 
innem, ja k  obroną 0d możebnych nadużyć z e ­
wnątrz i wewnątrz.

F rancya nie dopuści przedaw nienia co do sie­
bie, ale zarówno praguie, aby panow ała niezamą- 
coua zgoda między dwiema władzami, których je­
dność, uroczyście uświęcona jeduyra z naj większych 
czynów Napoleona I, prz cbowywaną była za rzą­
dów WC. Mci świetnemi dobrodziejstwy.

Na zewnątrz zamierzyłeś N. Panie trwałem  dzie- 
em kongresu europejskiego zagodzić trudności 

dzielące państwa między sobą. Myśl ta  szlacho- 
tna nie powiodła się. Ale też niebawem w ojna 
trapiąca Danię i spory, któremi Niemcy są  po­
ruszane, dowiodły, ile było mądrości w twych 
przewidywaniach. Wśród tych wypadków zacho­
wałeś N. Pani e postawę spokojną i neutralną, p 0- 
jrzestając na powoływaniu się do zasad.

Włochy atoli wymagały zo strony W. C. Mści 
laczoiejszoj uwagi. Tam  są ciężkie powody trosk- 
iwości, a mianowicie następstw a naszej wspania- 
ej wojny 1859, umocnienie nowego królestwa i 

niezawisłość papiestw a.
Konweucya 15 września powstała pod panow a­

niem nieprzewidzianej okoliczności, i odpow iada­
jąca  spokojnym objawom, otworzyła nowe wido­
ki pojednania. Przenosząc stolicę do Florencyi, 
Włochy zam knęły namiętnościom przystęp do 
Rzymu.

Przyjm ując traktat, przystąpiły 0ne uroczystemi 
obietnicami do Twojćj N. Panie myśli szanow a­
nia granic papiezkieb, zabezpieczenia stanu finan­
sów rządu rzymskiego i ułatwienia rekratacyi w oj­
sk* swego. Rozpoczęły się zatem skuteczne u k ła­
dy. Życzeniem jest Twojem N. PaDie, aby takowe 
szybciej postępowały.

Konwencya w ykonana lojalnie i zupełnie, do­
prowadzi do tego celu. Dopnie go przez Ciebie N. 
Panie, który pragnąłeś zawsze zbliżenia się  obu 
państw z sobą; dopnie go przez Włochy, które 
pam iętać będą, do czego gję względem Francyi 
zobowiązały. Bez wątpienia przyszłość może kryć 
nieprzewidziane zajścia. Na taki przypadek WCM. 
zachowałeś sobie zupełną wolność działan ia , a 
F rancya może polegać na Twojej mądrości.

W roku zeszłym  Meksyk był tylko polem bo- 
twy, gdzie w szystko pogrążone było w cieniach, 
prócz wyższości wojskowej Francyi. Dziś pow sta­
ło tam cesarstwo, na którego kolebce wyryte imio­
na Napoleona U l i Karola V. Oby im iona te na­
tchnęły je cnotami potrzebnemi do wzm ocnienia
państw i pozwoliły mu zapomnieć namiętuości, któ­
re jo rozdzierają.

K ilka ważnych kwestyj przetrwało czas wojen do- 
"Utowych. Spodziewajmy się, że oświecony i wy­
trw ały książę, którego Meksyk postawił na swo- 
jem  czole, będzie je  umiał przeciąć euergicznemi 
i .śpiesznerai postanowieniami, i że F rancya dowie
się za świadectwem swoich żołnierzy wraca­
jących do ojczyzny, że panuje on Indowi znajdu­
jącem u odtąd schronienie pod chorągw ią porządku.

Z resztą, głos powszechny wie te raz , że jeżeli 
rząd Twój N. Fanie w ytrw ał z taką  dzielnością 
w trndnem przedsięwzięciu swojem, to nie na to, 
aby rozbudzać przeciwieństwo ras i zakładać od­
ległe kolonie, lecz aby zbliżyć ku Sobie dw a św ia­
ty w ym ianą pokojową i dobroczynną cywilizacyi.

N. P an ie , wyrzekłeś wiplkie słowo, _które tę tn i­
ło po I  rancyi i ś w iecie: Św iątyn ia  wojny zam knię­
tą będzie. Pokój ma być przeto odtąd polityką 
przyszłości. Zarazem przyznałeś nowym wojskom 
eden z najwspanialszych tryumfów, jak ich  pamięć

przechowują dzieje.
Żołnierze cyw ilizacyi, p raw a ludów i praw ow i-
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tych interesów krajn , zasłużyli sobie ch w ąJec ti 
ua to chwalebne świadectwo swojego najwyższe 
go wodza, przelewając krew w czterech częściach 
świata, g ; i f i to i :  - *>; i

A teraz zespólmy się, aby pracować razem nac 
użyźnieniem tego trwałego pokoju. Pokój kryje 
w swojem łouie nieprzebrane bogactwa, rząd ce 
sarski wydobędzie je.

Francya posiada w swoim geninszu niezmierne 
siły, które w (fziesięćkroć pomnożą jej mienie; od 
da je  ona na nsłngi szlachetnej sprawy, której jest 
wyobraziorełką. Tym sposobem ujrzymy zacieranie 
się stronnictw a wzrost i pomyślność uarodn.

Francya wzbogacona pod względem instytncyj, 
światła, handlu i s/.tnk, zacieśni węzły łączące ją  
<l dynastyą; a syn twój N. Panie będzie wiedział, 
jak  się to rządzi polityką zgody i postępu i mi 
ością monarchy dla swojego ludu.

ni za jęi
e wegi

§ z w ą j c a r y a .
Gazette de Lausanne zamieszcza instrukcye, ja 

kie otrzymał poseł szwajcarski w Wiedniu wzglę 
dem wydawania pasportów dla wychodźców pol­
skich szukających przytułku w Szwajcaryi. We 
dług tych instrukcyj wolno mn podpisywać pasz 
porty: 1) jeżeli zawierają pozwolenie rządu an 
stryackiego udzielone właścicielowi paszportu do 
udania się do Francyi albo do Szwajcaryi; 2) jeżeli 
je s t pewność, że pasport ważny jest nietylko co 
do opuszczenia austryackiego państwa ale i co do 
powrotu do tegoż; 3) jeżeli wykaże się prawdo 
podobieństwo, że właściciel paszportu w razie po 
wrotu do Polski uległby ciężkiej karze. Zarażeni 
prosiła liada związkowa rządu bawarskiego: 1 
aby nie odstawiał do granicy szwajcarskiej ża 
dnego wychodźcy, który nie ma paszportu rządu 
austryackiego podpisanego przez posła szwajcar­
skiego ; w przeciwnym bowiem razie wychodźcę 
odprawionoby od granicy; 2) aby wychodźców 
chcących się udać do Francyi wysyłał nie przez 
Szwajcaryą lecz na Ulm i Stntgart do Stras­
burga.

W sprawie Polaków donosi na uczynione zapy 
tanie rosyjskie poselstwo, że zo tało upoważnio: 
nem od cesarskiego namiestnika w Polsce do za 
wiadomienia wychodźców chcących powrócić do 
kraju, że wszyscy, którzy nie brali udziała w po 
wstaniu, Wrócić mogą do krajn bez narażenia się 
na niebezpieczeństwo, w przeciwnym zaś razie 
donieść pierwej należy, jaki był udział a potem 
czekać na odpowiedź. Jtżeli zbrodnie były popeł 
nione, bezkarność nie może być przyznaoą.

Dnia 27go lutego przybył jen. Langiewicz 
w towarzystwie jakiejś starszej kobiety do Rams 
hornu. Tamże przybyło w kilku dniaib 86 wy 
chodźców. Kanton Argau żywi teraz 37 Polaków, 
z których 24 pracuje przy budowie nowego ka 
nału w Windisch, a kilkn zajętych jest u rze­
mieślników. Rząd zamyśla, o ile się okażo potrze 
ba, umieścić Wszystkich w koszarach w Brug.

Bodensee Ztg donosi z Ram shorna: „Ponieważ 
Rada związkowa rozporządziła, ażeby cd 26go la 
tego począwszy żadnego Polaka bez podpisu pasz 
portu przez szwajcarskiego posła w Wiedniu nie 
wpuszczano do Szwajcaryi, przeto szwajcarska 
policy a odsyła zawsze wieczorem napo wrót przy 
byłych z Lindan bez takiego podpisu na paszpor 
eie “ W końcu pyta się przytoczony dziennik, czy 
obszerne Niemcy nie mogą także zaopatrzyć i za 
trudnić części Polaków?

jci* Chaiłestonu, wyjęty z listu pisanego z No 
0 Jorku d. 22 lutego: e a l k S L  *1

W Charlestonie, kolebce b u n tu , która prawie 
dwa lata opierała się najstraszniejszemu ohlężeoin 
zatknięto l'8go lutego na nowo gwiaździsty sztao 
dar Unii. Wieczorem 17go zaczęli separatyści o 
puszczać twierdzę; wysadzili dwa parowce pan 
cerne w powietrze, zniszczyli i wiele innych stat 
ków, spalili składy bawełny i arsenały, żagwi ż 
dzili działa i cofaęli się podobno w 14000 lud.i 
z ińiasts, w kierunku ku półuocy. Rano 18go 
widziano z floty unionistów dwa straszno wybuchy 
palące się szczątki wysoko unosiły się po powie 
trzn. Ze twierdzę opusżczono, spostrzeżono zaraz: 
warowni Moultrie ; część wojska unii przypłynęła 
na łodziach na wyspę św. Jakóba i nie napotka­
wszy oporu zajęła miasto. Pierwszy z jenerałów, 
który wszedł do Cbarlestoun był jenerał Sehim 
melpfennig, który teraz tam dowodzi; po nim we 
szli zaraz jenerał Gilmore i admirał Dahlgren. O 
godzinie 9tćj zrana oddawał major wojsk separa 
tystów twierdzę wojskom jenerała Scbimelpfenniga 
Miasto było obrazem nędzy i zniszczenia; górna 
część stała w płomieniach, d dna i tak  nie była 
do zamieszkania. Wybuch w składzie na stacyi 
kolei do Wilmingtonu prowadzącćj pokaleczył lub 
pozabijał kilkaset mieszkańców. Z 6000 pak ba 
wełny, które wydano ua pastwę płomieni, zale 
dwie trzecią część spodziewano się wyratować 
Połnżeuie mieszkańców było bardzo smutne; skar 
żyli się oni na brak żywności i na okrntae ob 
chodzenie się, jakiego w ostatnim czasie dozna 
wać musieli od załogi. Kilkuset żołaierzy armii 
połndniowćj umiało sobie wynaleść kryjówki i zgło 
sili się po wyjściu swoich u iowego dowódzcy ja  
ko zbiegi, którym się sprzykrzyła wojna przeciw 
północy. Wzięto ich jako jeńfców wojennych. Mu 
rzyni szli tłumami naprzeciw wkraczającym do 
miasta wybawcom i oświadczyli gotowość do pra 
cy; po części prosili także ci broń aby wziąć u 
dział w walce przeciw swym dotychczasowym pa 
nom. Bogatsi mieszkańcy zaczęli już od kilku ty 
godni opuszczać miasto; tylko ubożsi pozostali.

W depeszy z 18go do jenerała Halleka, podaje 
Gelmore lic.bę zabranych dział, które chociaż za 
gwożdżono, znajdują się jeszcze w bardzo dobrym 
stanie, na 200; dało się także wyratować znaczny 
zapas amnnicyi. Warownie w tyle Charlestona są 
także w ręku wojsk nuionistm skicb. Powiadają 
że Beauregard rozkazał opuszczenie miasta dla 
skoncentrowania armii swej i wydania bitwy Sher- 
manowi; ale ponieważ Charleston zupełnie aost ł 
odosobniony przez ąajęcie punktów Branchville, 
Oraugenburg; Cohnubfa, Kingsville, zatem dłuższy 
opór, nawet gdyby załoga miała do tego ochotę 
nie miałby był sensu. Sberman tymczasem dotarł 
30 mil na północ od Kolumbii, straże jego prze­
dnie stały 19go pod Winnisborough. Beauregard 
cofnął się do Cbarlotty. Siłę wojsk po oba stro 
nacb różnie podają. Pewien korespondent ze i tro­
ny północnej twierdzi, że Shetman wyruszył z Ha 
yanuy z 100,000 ładzi, między którymi było 16,000 
jazdy i 10,000 murzynów, którzy to ostatni pozo 
stali w Port Royal. Tymczasem Beauregard ma 
mieć tylko 35,000, jeżeli przybyło 10,000 k'drmii

A n  g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej z dnia 3go marca 

zapytany lord Palmerston o posła carogrodzkiego 
p. Bulwera odpowiada: że pan Bulwer dła zdro 
wia bawi w Kairze; niedawno temu, ale nie terni 
dniami zwldzał kanał suezki; zresztą nie ma cd 
niego sprawozdania.

P. Leftvre zapytuje podsekretarza stanu w mi 
nisteryum spraw zagranicznych, czy rząd zwrócił 
uwagę na instrukcye, jakie rząd skoLfederowanych 
Stanów miał dać swym statkom pod względem 
sposobu, jak  mają sobie postępować z neutralny­
mi statkami i towarami bez wyroku wydanego 
przez sąd ''Wyrokujący o zaborach na m orzu; 
czy rząd Jkról. Mości pochwala takie instrykeye 
lub czy jakie kroki poczynił celem przeszkodzę 
nia wykonaniu tych instrukcyj. Podsekretarz Layard 
odpowiada, że zwrócono uwagę rządu Jkról. Mości 
na te instrukcye; gani on je ;  ale nie byłoby fu 
z korzyścią służby publicznej, żeby tu szczegóło­
wo podawać środki przeciw temu zarządzone. (Słu­
chajcie! słuchajcie!)

Po tem wnosi p. Newdegate, aby złożono oso 
bny wydział, któryby się zajął zbadaniem chara­
kteru istniejących w W. Brytanii klasztorów mę 
skich i żeńskich. Po przytoczeniu niektórych wy 
padków, w których podług pogłoski kogoś z k la ­
sztoru uwieziono, a ktoś zuów sam uciekł, a które 
mają służyć za dowód, że teraz nie ma żadnego 
środka do zapobieżenia czynom nieprawnym mni 
chów lub mniszek albo do ukarania takich czy­
nów, wnioskodawca oświadcza gotowość dostar­
czenia osobnemu wydziałowi, jeźli przyjdzie do 
skutku, z :aczną ilość bardzo ważnych faktów. P. 
Whalley popiera go; p. Hennessy odpowiada na 
to, że ustawa wystarcza na obronę wszystkich 
poddanych Jkról. Mości. O stanie klasztorów znaj 
doją się w czasopismach katolickich wszystkie;daty; 
lecz chodzi tu zapewne o wzbudzenie niechęci, 
ludu przeciw stowarzyszeniom, które poświęciły 
się nauczaniu ubogieb, pielęgnowaniu chorych i 
wielu innym uczynkom chrześchńskiej dobroczyn­
ności. Zapewne dał się p. Newdegate złudzić ró­
żnym bajkom o podziemnych celacb, żelaznych 
drzwiach i potajemnych pogrzebach. P. Newdegate 
wskazuje na przykład Francyą, gdzie rząd także 
ma nadzór nad kościołami, i cbco wiedzieć, w ja ­
kim wieku przyjmują się śluby młodych dziewcząt 
itp. P. Whalley broni wniosku; ale tymczasem od 
zywają się głosy o głosowanie.

P. Grey wyjaśnia przytoczony przez wniosko­
dawcę przypadek Maryi Ryan, którą nibyto prze­
mocą zawieziono do Belgii, kiedy tymczasem z 
dochodzenia angielskiego komisarza obłąkanych, 
który posłany do Belgii tam od przełożonćj klaszto 
ru przyjęty był otwarcie i grzecznie i popierany 
w swem zadaniu, pokazało się, #,e owa zakonnica 
cierpiała pomieszanie zmysłów i tylko dla lepsze 
go pielęgnowania wywieziona została z Anglii. 
Podobnie rzecz się ma i z innymi przytoczonymi 
wypadkami. I mówca ubolewa, że tyło młodych 
osób traci społeczeństwo, ale przeciw czynom prze 
mocy dostatecznie zasłania ustawa. Wniosek odrtu 
eono 106 głosami przeciw 79.

A m e r y k a .

Dzienniki niemieckie podają następujący opis

I '  r n m T  h v t  F  W sprawozdaniu * czwartego posiedzenia Towarty-

dziewać żadnych posiłków. Tymczasem Richm. 
Examiner liczy armią Shormana ua 40,000.

Do zajęcia Wilmingtonu uczyniono ważny krok 
zajęoietn warowni Anderson. Porter rozpoczął 17go 
na nowo bombardowanie; 18go przypuściło wojsko 
sztorm, który odparto, alo następny napad powiódł 
wlę. Schofield wszedł l9go do warowni, znalazł 
wszystkie działa w najlepszym porządku; załoga 
cofnęła « ę  ku Wilmingtonowi. Pod zasłoną sta­
tków wieżowych szedł za nimi Schołield, spodzie 
wano się więc, że wkrótce i Wilmington wpadnie 
w ręcfe wojsk unii.

Wedłag wiadomości z Richmondu zdaje się, że 
Grant nczyuił ruch dla przeniesienia wielkiej czę­
ści swojej armii na brzeg północny rzeki św. Ja  
kóba. Chociaż Lee wydał właśnie rozkaz dzienny 
pełen nadziei zwycięztwa, na północy przecież nie 
wierzą w to, aby długo mógł zajmować swoje sta 
do'wisko.

Herald jest tego zdania, że po upadku Chatle 
stonu nastąpi cofnięcie się z Richmondu; codzicń 
irzybywa nowych znaków zapowiadających tę ka 
astrofę. Urzędnicy zajmujący Wysokie posady w po 
udniowych Stanach nie kryją się z tem, że opu 

szczecie Richmondu nic tylko zostało postanowio- 
nem, lecz nawet zostało już Rozpoczęte. Lee pra 
wdopodobnie cofnąłby się do Lyncbburga, skon 
centrowałby całą swą siłę i spróbowałby przedrzeć 
się przez nieprzyjacielskie linie. Tymczazem silny 
oddział północnej kawaleryi zagraża jnż“E^pncti 
JUTgowi. Podobnie mówi Tribune o zdaniu panują 
cem w urzędowych kołach, ź© Leę nie może już 
wytrzymać ani miesiąc pod Richmondem, lecz, że 
opuszczając miaBto albo uderzy ha Grantk' albo 
ratować się musi do Lyncbbuiga. Lek domaga się 
energicznie powołania w znacznej liczbie murzy 
nów  do wojska. Rząd południbwy zgadza się, jaV 
się zdaje, na tę myśl, a Richm. Examiner mnie 
m a, że kraj w obecnem połażeniu nie może już 
odrzucić żądania jenerała Leel Charleston Mer cut y  
występował pomimo to niedawno przeciw wyswo- 

odzeniu niewolników i wyraźnie powiadał: Połn 
dniowa Karolina rozpoczęła walkę jedynie dla u 
trzymania niewoli. Niezależni ść południowych Sta­
nów  i niewola razem muszą ttać albo opaść.

7

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a b ó w  10 msrea. Dziś zakończył życie Adam 

Gołembcraki, niegdyś adwokat przy trybunale Kra 
kowskim, ezłinek byłej Rady miejskiej, radzoa sądo 
wy Towarzystwa Dobroczynności, obywatel wielce po 
waż any i bardzo niegdyś ozynny w sprawach publicz­
nych i dobra miasta tyczących się. Ociemniawszy, 
zgonem dopiero swoim przypomina wieloletnie zapo 
mnien’e. Żył lat 64. Pogrzeb jego odprawionym bę 
drie w niedzielę o 4tej po południa z Kleparza.

— Oprócz wspomnionych przez nas wczoraj pań 
tutejszych, które już rozpoczęły odsiadywać karę na 
nie wymierzoną za wyrokiem sądu wojennego, tudzież 
nie mogących jej jeBzcze odsiadywać jako chore, do 
tej ostatniej kategoryi należą jeszcze hr. Zofia Wo- 
dzicka i p. Ostrowska; niewiadomo nam jeddak, jak 
opiewa co do nich wyrok oBtateozny.

— Na miesiąc marzec obowiązali się wypiekać pie­
czywo najtaniej podług udzielonego nam dopiero wczo­
raj wykazu:

chleb pszenno-żytni: Franciszek S z a j r y c h  (ulica 
Szczepańska) — za 1 cent 4%  łat. wied.; 

chleb żytni: Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul. Długa) i 
'ranciszek H e n i s z  (ul. Szewska)— za 1 cent 6 łu­

tów wiedeńskich;

bułki na maśle: Tomasz C h ę o i ń s k i  (ul. Dłu­
ga)— za 1 cent 22/3 łut. wiod.;

bułki zwyczaj n e : Tomasz C h ę o i ń s k i ,  Tomasz 
P in  d e l s  ki  (ulica Floryańska), Apolonia R o s t o w a  
(nl. Krakowska na Kazimferm), Franciszek So b o l  
(ul. Floryańska)— za 1 cent 2 '/4 łut. wied.

— Ze Lwowa donoszą nam, żena dniu Igo marca 
odbyły się tamże w świątyni izrailickiej na Żółkiew- 
skiem uroczysta modły za dusze ś. p. hr. Adama Sa- 
ryuwa Zamoyskiego zmarłego 14 stycznia b r. a na 
leżącego do założycieli tej świątyni. Hr. Zamoysk 
bowiem, gdy w roku 1848 lwowska gmina izr.elicka 
podriel łs się ca stronnictwo postępców i starowier- 
ców, zostawszy prz-z pierwszych o opiekę wezwany, 
podjął się takowej z całą gorliwością, przyczyniając 
się przeważnie do Wzniesienia gmachu, w którym się 
dziś za spokój duszy jego modlono. Wdzięczna gmina 
ofiarowała była honorowe krzesło dobroczyńcy swemn 
w nowej świątyni; po zgonie zaś jego umyśl ła przez 
zarządzenie publicznych modłów zadusznych okazać 
niewygasłą oześć dla jego pamięci. Zwykłe obrzędy 
składające się z odśpiewania psalmów Dawidowych, 
zakończył mówca p. Liiwonstein piękną mową, w któ 
rej, podawszy życiorys nieb'Szctyka, podnió ł szcze­
gólnie tę stronę charakteru jogo, że nawet bez wzglę­
du na różnicę religii wspierał wspaniałomyśnie wszel­
kie dążności postępowe.

— Dnia 9go pochmurno, kle aż do wieczora sucho, 
wieczór dopiero deszcz, do którego się w nocy i śnieg 
dołączył. Wiatr południowo-zachodni słaby. Barometr 
bardzo powoli w górę idąiy ma stan niższy od nor 
malnego. Największe ciepło d.‘ 9go było -+- 4°,8 R. 
Dnia lOgo zaś o 6tej rano -U 0°,7 R.

— W sobotę dnia lig o  marca, S. Konstantego.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. LwowskiSj. 

Z a w i a d o m i e n i a ;  Sąd obw. w Tarnowie nieo­
becną Maryannę z Fernezów Punkową względem eks 
tabnlacyi złp. 3,000 z dóbr B; rek Mały, termin 27 
kwietnia, kur. adw. Rutowski, zast. adw. Jarocki.— 
Sąd obw. w Przemyślu 0 upadł, ści m*sy Wolfa Ro- 
stan, kur. adw. Madejski, term n zgłoszenia się do 
końca kwietnia. — Sąd obw. w Stanisławowie nieo­
becną Apolonię Suchodolską o zapłacenie sumy we­
kslowej złr. 2,600, kurator adwokat Maciejowski, 
zastępca adwokat Bardasz.— Sąd obwodowy w Zło­
czowie nieobecnych Stanisława Abtoniego i Justyna 
Orzechowskich względem przyznania własności dóbr 
Kutoo w Brzeżańsk m, termin 19 czerwca, kur. adw 
Skałkowski, zast. adw. SJirenzel.

L i c y t a c y e :  W d. 20 kwietnia w sądzie pow. w 
Gródku przymuaowa sprzedaż rialn. ści N. 60—51, 
cena szaounkowa złr. 8,158 c. 46, wadium ?łr. 4(0.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  10 marca. Otrzymujemy następująco 

pismo od Prezesa Towarzystwa Rolniczego Krakow­
skiego.

Do Szanownej Rodakcyi Czasu.

się
mmc. mmmmmm v  ^ ■- - nHeżało, aleby^gróm aJIeńia ogóiue nie zacierały wła­

snej swojej indywidualności w obec kierującej Towa 
rzystwem władzy. U pras tam jednak o sprostowanie 
faktu, który do tych uwag był powodem.

Przy wniesieniu pytania: czy ma być w tym rokn 
urządzona wystawa rolnicza, oświadczyłem, że komitet 
zdania swego w tym przedmiocie nie objawia. W dal­
szym toku dyskusyi, usprawiedliwiając komitet, doda­
łem , ża komitet dla tego zdania w tej mierze miić 
nie meże, że na nieby się nie przydała uchwała komi­
tetu zarządzająca wystawę, jeżliby członkowie Towa 
rzystwa w niej udziału nie waięłł, że wtęo komitet 
uznaje za zupełnie wiaśoiwe pozostawić orzeczenie co 
do wystawy samemu zgromadzeniu; oświadozenia^więo 
ze strony komitetu, że jest przeciwnym wystawie, 
nie było. H. Wodzicki.

Kraków d. 10 marca 1864.
Umieszczając chętnie to sprostowanie nadmienić 

tylko musimy, iż uiermienia ono podstawy, na któ­
rej oparliśmy nąszą uwagę, jak o tem przekontć się 
można ze słów’p. Baszczewicza i Prezesa. Przemówię 
nie p. Baszczewicza dowodzi, iż mniemał, że komitet 
jeat za tegoroczną wysfciwą, w odpowiedzi Prezes spro­
stował to mniemlhW^acalcflwick nie) powiedział, że 
komitet jest przeciwnym  tegorocznej wystawie.

WYKAZ V , I  
Dochodu na Jcolei Galicyjskiej Karola Ludwika

l i i . j i  i i od Osób od Towarów Razem
Miesiąc waL austr. . . .  i wal. austr. wal. austr.

.0- •(! złr. c. złr. c. złr. c.j g 
00wS 44.328 80 146.669 22 J 90.998 oz

od 1 styczn. 
do 31 stycz 44.039 63 160.487

, 11 
50 204.527 13

88.368 43 307.156 72 395.525 16
Luty 1864 1 430.362 j 13

L w ó w  9go marca. Na naszym wczorajszym tar­
gu były następująco ceny przeciętne zboża i inuych 
artykułów;,: mec pszenicy (80 fantów) 2 złr.; 79 c.; 
żyta (77 funt.) 1 złr. 61 c.; jęczmienia (.67 funt.) 1 
złr. 52 c.; owsa (46 funt.) 1 złr. 8 c.; hrcczki 1 żłr, 
81 centów; prosa 2 złr.; ziemniaków 1 46 c.; eetnaf 
siana 1 złr. 36 c.; okłotów 54 r.; — sąg drzewa bu­
kowego 11 złr. 43 cent., sosnowego 8 złr. 5') cent, 
wal. anstr. ( Gazeta Lwowska).

Ostrożność przy świeceniu naftą.
Prefektura p< licyi paryskiej, ogłosiła przepisy ostro­

żności przy używaniu nafty. Jakkolwiek jeszcze w 
przeszłym roku podaliśmy tu prawie też same środki 
ostrożności, przecież, gdy używanie nafty połączone 
jest z niebezpieczeństwami, przed któremi przestrze- 
g.ć nigdy nie(będtie dosyć, uważamy za stósowne 
przytoczyć i tę przepisy, puljąyi paryskiej.

Dobrze wyozyszczona nafta jeat prawie bez koj.ru, 
i litr nie powinien ważyć więcej nad 800 gramów 
(ciężkość gatunkowa 0,800). Nie powinna się zapa 
lać za dotknięciem flję ł  ciałem palnem. Aby się zaś 
o tem przekonać, wlewa się cokolwiek .nafty na spodek 
od ^liżanki, potem do powierzchni płynu dotyka się 
zapaloną siarniczkę; i jeż- U nafta zupełnie jest uwol­
nioną od lekkilh ! barfizo palnych olei, to się nie za­
pali, a nawet zapalona siarniczka wrzucona w nią, 
popali się chwilkę, a pot-'m zgaśnie. Każdy zatem 
gatunek nafty, który tej próby nie wytrzyma, należy 
odrzucić jako niebezpieczny. <jZapalność nafty nawet 
do użycia zdatnej jest bardzo wielką, szczególniej gdy 
nią nasiąkną parowane nutęjye, j§k;;^ ip fa r i  różne 
tkaniny. Używanie jej zatem jako też i przechowanie 
wymaga wiel|fch ostrożności. Lampa do nafty nie 
powinna mieć żadnych rya, lub próżni, przez któreby 
nafta na wierzoh wyjść i od palącego knota zapalić 
się mogła. W zbiorniku musi być zawsze więcej na­
fty aniżeli jej potrzeba na jeden wipcaór, tak aby się 
nigdy zupełnie?nie wypróżnił, i waporami nafty nie 
napełnił, i dolewania jej przy świetle lampy nie było 
potrzeby. Aby zaś łatwo wiedzieć, wiele jest nafty 
w zbiorniku, tu najlepiej będzie używać lamp zo 
zbiornikami z materyj przejrzystych, jak ze szkła lub 
poroelany, a ściany jego powinny mieć dostateczną 
grubość. Naeżynie przeznaczone na knot i pł mień 
nie powinno się tylko wkładać do zbiornika, ale wiu 
no być do niego przymocowanem za pomocą kitu nie 
rozpuszczalnego w nafcie (gips z gumą arabską). Pod- 
Btawa lamp powinns być dosyć eiężką, tak aby lam­
pa niełatwą była do wywrócenia. Przy używaniu łam 
py powinien być zbiornik dokładnie zamkniętym. GJy

dała wwjsstkłe iptywstfw wołoości, które można
dać jjpkiemu narodowi: wolności handlowe, gmin­
ne i departamentowe, Hfkbjmić osobiste w Ibee 
sadów itd. Skoro zaś będziemy obdarowani |emi 
wszystkiemi wolnościami, wszystkiemi, jakiehby 
tytko można zapragnąć dla skompletowania ich 
szeregu, bardzo zresztą pożądanemi, wtedy dopie­
ro będziemy mogli npoininąć się ,o wolności poli­
tyczne, które Rą tylko rękojmią tanltych. Taką 
jest w głębi rzeczy teorya popierana przez komi- 
syę adresową. Owoc, jak  widać/ nie prędko jeszcze 
dojrzeje, a nazbyt 9 .1;as dbają, pby fdjcieli nara­
żać n»s na sp ły w a n ie  owoców debrze jeszcze 
zielonych." Następcie ten sam dziennik powstaje 
ua projekt adrfesn z powodu, że pochwala dzisiej­
szy system w Algieryi oparty na jedności władzy, 
a przeto dający przewagę ży wiołowi wojskowemu.

W sprawie projektu wychowania elementarnego 
przymusowego i bezpłatnego Monitor zamieszcza 
notę, donoszącą, że przedmiot ten obradowany 
kilkakrotnie w ministerynm pod przewodem Ce 
sarza, odesłany następnie został do Rady stanu. 
Dotyczący projekt ustawy obejmnje sześć punktów, 
które przytoczył powyżćj paryski nasz korespon­
dent pod znakiem (?). Projekt ten wcale nie pole­
ga na zasadach rozwiniętych przez Ministra oświe­
cenia w raporcie jego. L ’Opimon nat. broni zassd 
przez p. Duruy postawionych; dzienciki półurzę- 
dowe jak  L a  France, cieszą się z odwołania Moni- 
lorjff. Najważniejszym objawem w tćj->«prawie ze 
względów połitypToych jest wykazanie braku jedno­
ści w  ministerynm, a nawet braku ostateezućj i 
stanowczćj woli, któraby sprzeciności rozstrzyga­
ła Lob zacierała. La Iresse  pochwyciła tę sposo- 
buj^jć, aby wykazać, jaka panuje w sferach rzą 
dowych niepewność co do podstaw, ua których po­
legać ma spóleezeistwo francuskie 1 co do stó 
suoku, w jakim  przeważa w nim władza i wol­
ność, Sama jednak La France przyznaje, że ra 
port ministra oświecenia nietylko jego osobistego 
zdapia jest wyrazem. La Presse i L in d . belgu 
wyraźnie nadmnieją, «o zresztą jest oczy wistem, 
że raport wyraża także przekonania Cesarza. O d­
wołanie więc tego raportu w Monitorze jest tylko 
zaijosyćuczyuieuiem dla jego przeciwnika, mini­
stry Ron her, który zagroził dymisyą: a  obyć się 
bejf niego prawie niepodobna w chwili rozpoczę­
cia posiedzeń Izby, gdzie tenże jest mówcą-mini- 
strontf 1 . hr/ thiae ‘mtni'ir.

Wiele krzyku robiły dzienniki angielskie o za­
mierzoną rednkcyę m arynarki angielskiej; tym cza- 

się nafta wypali, to należy lampę zgasić i dokładnie sem rozprawy budżetowe okazały, że rednkeya 
oBtudsić, zanim sią ją  otworzy dla dolania nafty; ćo jest nadzwyczaj mała, i powód jej więcej lokal
najmniej to prty nalewaniu nafty do ciepłej lampy oym jest niż politycznym. Zmniejszenie budżetu
należy się wystrzegać zbliżenia światła. aio

Jeźli cylinder u lampy pęknie, wtedy trzeba ją eej
natychmiast zgasić, gdyż części meUllowe lampy mo- *
gą się tak rozpal.ó, iż utworzą się wapory w zbiór 
niku, które b.rdzo łatwo zapalają się od płomienia i 
wybuchają.

Do gaszenia palącej się nafty nie tyle woda co 
ziemia, popiół i piasek jest pożytecznym. Przy opa­
rzeniach z nafty najstósowniej jest aż do przybycia 
lekarza, obkładać sparzone części ciała płótnem w zi 
mnej wodzie maczanem.*

v v v » y

Przegląd Polityczny.
Depute teUyraĄcmt.

T r y e s t  9 marca. Wczoraj złożyła Namicstui 
rowi deputacya podauie podpisane przez 700 kn 

pców, arm atorów , prtem yąloycó^ ij \yłaśrjcuili 
realaośei z prośbą do N. Pana © przyspieszenie 
mijektowauych robót około portu i o budowę sla 
ego dworca kolei żelaznej.

P a r y ż  9 marca. Stan księcia Marny jeat bar 
dzo niebezpieczny; osłabienie się wzmaga.

F r a n k f u r t  9 marca. Posełprozydyalny zwiąs 
kowy bar. Ktłbeck wyjeżda jutro do Wiednia, po 
wołany tam będąc przez rząd swój.

T u r y n  8 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Iżby toęzyły się rozprawy nad zniesieniem kary 
śmierci. Minister sprawiedliwości mówił za znie 
sieniem, nie mniemał jednak, aby obecny czas był 
io temu stosowny i aby pytanie to oyło dostate 
cznie zbadanem. Stan bezpieczeństwa publicznego 
nie przedstawia stosnnków przyjaznych zniesieniu 

P e t e r s b u r g  8 marca. Nowe przepisy wzglę 
dem handlu przewozowego przez kraj Kaukazki, 
irzynoszą handlowi wielkie ułatwienia. Przywóz, 

i  wywóz są w olne; przewóz prochn przez Kaukaz 
zabroniony. Z Poti i So^bum Kale otwarte są trzy

morąkiego wynosi około 300,000 funt. sterl. Wię­
cej godna zastanowienia jest zmowa fabrykantów 
żelaza i właścicieli hut, aby zmniejszyć robotni­
kom płacę około 10% . Dawniej znane były zmo­
wy Sobotoików; zmowy zaś fabrykantów, to jest 
kapftałów przeciw pracy, są nowem zjawiskiem, 
któri przywieść może do nędzy krocie ubogich 
ludzi z dnia na dziań pracojącyeb. tad/.ież rodzi­
ny ich na głód wystawić.

Oq czasu do czasu dzienniki niezawiśle madryckie 
porufzają w ieść jakoby ua próbę, jak ie  też ona znaj­
dzie echo w pałacu królowej, że Hiszpania uznała, 
uzna lub uznać zamierza Królestwo Włoskie. Epo 
ca odpowiada i teraz nie odmownie, lecz wybie- 
głiwje, żę rząd tyle ma inuych spraw pilnych u 
siebie, iż niemoie zajmować się kwestyami ze­
wnętrzu emi, zwłaszcza taką, któraby wymagała 
zmiany jego dotychczasowej polityki.

Pdcifta z Csrogrodu i Ateu przybyła wczoraj do 
Tryentu, przywiozła wiadomości do 4go h. m. do 
chodzące. Grecki minister spraw wewnętrznych 
wróofł z Korfu, gdzie podobno powiodło mu się 
zaciągnąć w banku juńskim milion piastrów po 
życzki. (Poprzedoio donoszono przeciwnie u złem 
przyjęciu jego w Korfo). Opozycya pizecrw hr. 
Rponnekowi nieustajc. Sąd przysięgłych w ydił 20 
wyroków śmierci. Nota państw opiekuńczych ty­
cząca się długu publicznego Greeyi przygniotła 
w A teuach umysły. Poczta z Peloponezu znów zo­
stała zrabowaną.

Doniesienia z Aten z 6go otrzymane przez ąjen- 
cyę Havas mówią, te  stronnictwo rewołncyjDe, 
któremu przewodzi Bulgaria i stronniewo tak zwa­
ne ateńskie pod przewotem Miaulisa zostające, 
zjednoczyły się, aby utwożyć opozycyę legalną.

P. Ferdynand Leeseps przybył do Konstantyno­
pola. Komisya w sprawie klasztorów mołdowoło- 
skich znowu się zbierze. Drugie posiedzenie kon- 
ferencyi zostało odłożunem, gdyż poseł francuski 
zasłabł. Porta naznaczyła komisyę z inżynierów 
dla rozpoznania potrzeby uzbrojenia granicy tu- ̂ -  ^ ^  w — w  ^ - — ------------------------  p-  — —  — J  —  " J  ^  ■ mmmm i  •/ U

drogi dla towarów earopejsfcjcb Jkn Bąka i A starą recko-perskiej. Spółka przedsiębiorców francuskich 
nad morzem Kaspijskiem. Przejazd podróżnych

O ś w i ę c i m  3go marca. Ceny targowe w wal. 
aostr.

Pszenica (aa mierzyeę) 2 85 , żyto 1 8 5 , jęcsmień 
8 2 , owies i* 10, groch 3-52, bób 3‘85, proso 2'20. 

i tarka 2 OO^^Hkorydzs — , ziemniaki 1*20, drzewo
twarde ^za Śłąg*;) 9*50, miękkie 7-25, siano (za ce-
tnar 1*30, słoma 0 ‘85, konicz Da paszę —.

P r z e w o r s k  4 marca. Oeny targowe w walucie 
austr. | Ł 4 1 ła i jq

Pszenica (sa miersyeę) 2-70, żyto l ' 56, jęczmień 
50, owies 1 05, groch 2‘10; bób — , proso —, 

tatarka 1*65,' kukurydza —, ziemniaki 1-05, drzewo 
twarde (za siągę) 7 50, miękkie 6-50, siano (za ee
tnar) 1-00, słoma 0-50, konicz na passę —.

R z e s z ó w  4go marca. Ceny targowe w wal 
austr. , ; •

Pszenica (za mierżycę) 2*86, żyto 1"85, jęczmień 
72’/ , ,  owies l ‘07 ‘/s, groch —, bób — , proso —, 

tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1 5 0 ,  drzewo 
twarde (za Błagę) 7‘70, miękkie 6‘00, siano (za ce- 
tnar) — , słoma —, konicz na paszę —. 

u.;-,. , „ . J _  sss —- i t . : • ■ i“' :! m < I*’" 11
G ł o g ó w  4go marca Oeny targowe w wal. 

aUstr. .
Pszenica (aa mierżycę) 3-12, żyto 1-90, jęczmień 

80, owies 1-10, groch 2’8 0 , bób — , proso 2 40, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1-20, drzewo 
twardo (ca siągę) 7*50, miękkie 5'50, siano (za ce 
tnar) 1 10, słoma 0*75, konicz na paszę —.

wolny przez wszystkie komary le j i 2ej klasy, 
B u k a r e s z t  8 marca. W piątek przedłoży rząd 

Izbie deputowanych ustawę o kolejach żelaznych. 
Zebranie tegoroczne Izby zamkniętem zostanie 
16go. Całe grono kędziów apelacyjnego sądo kar 
nego w Jas8acb, tudzież grono Będziów trybunału 
w Niemcach zostały usunięte z urzędu.

Według zapowiedzi p. Ministra stanu wczoraj 
W Radzie państwa oznajmionćj, czterdzieslodnro 
Wy trwać ma Jeszcze  w Galicyi stan oblężenia. 
Szczegółowe sprawozdanie z posiedzenia Izby de 
pntowanycb, gdzie oznajmienie to uczynionem by 
lo, nie objaśniło nas wcale co do powodów na 
znaczenia tego terminu, tem więcćj, że akt ten3®3K Dif ^Hdu l ^ z  -od Ni, Pana. JJie prze­
szkodziło to jedoak ao podniesienia kwestyi wy- 
wołanój §vtBtym konstylucyi, tak iż 63 depnto 
wanycb postawiło wniosek zmierzający do ogra 
niczenia władzy prewoftawezćj ministerynm wy­
prowadzanej z tego paragrafu, który dozwala rzą 
dowi przedsiębrać czynności tymczasowego pra 
jęfodawstwa pod nieobecność Rady państwa. Wuio 
sek ten , na którego czek podpisany dep. Berger, 
żąda, aby już samo przęz się upadło Wszelkie roz 
porządzenie ministeryalne z ząkreso prawodawcze­
go, Skoro pierwsza z kojei obradująca Rada pań­
stwa takowego nie potwierdzi. Jednak co do sta 
nu oblężenia, nierozstrzygnięty dotąd spór między 
Rządem a Izbą deputowanych: cąy on jcat aktem 
prawodawczym lub administracyjnym. Również 
z wydziałem finansowym zostaje Rząd w rozdwo­
jeniu, i sprawa wytoczy się przed Izbę. Ministe 
ryum Uczy podobno na większość w Izbie w tćj 
sprawię.

Zamieszczamy powyżej projekt adresu senatu 
francuskiego na mowę tronową; korespondent nasz 
paryski pod znakiem (?) ocenił go powyżej. L ’G 
pinion nationals szydzi z tego projektu i powia­
da: ,„‘Pod pozorem, że wolności prywatne są wol­
nościami zasadniczemi, komisya (senacka) jest 
zdania, że [należy nam czekać z uwieńczeniem 
dzieła aż do czasu, kiedy Francya będzie posia-

otrzymała przyrzeczenie pierwszeń-itwa budowy 
kolei żelaznej z Awlony (nad morzem adiyaty- 
ckiem) do Adryanopola, z uboesnemi kolejami do 
W arnyiEaos. Pogłoski o zamieszkach w Syryi oka­
zały się płonnemu Porta Odrzuciła roszczenia Frań 
cyi do wyspy Karak. Z Suchum Kale donoszą, że 
dziedziczny książę Abcbazyi Mitaad bej, został u- 
ję ty  i odstawiony do Petersburga.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".
P a r y ż  lOgo marca. Dziś rano umarł książę 

Morny.
L o n d y n  10 marea. Otrzymano tu wiadomości 

z Nowego Jorku z dnia 25go lutego. Miasto Wil 
miogton wzięte zt stało Drzpz.Uaionislów. Jenerał 
Sberman był 19go w Wfrtroorbngtf o 30 mil (ang.) 
na północ JM umbii. Jenerał ijfęparalyefów Beau­
regard cofa Kę praem snerm anćm .' ‘

B e r l i n  ID m arca wieczór.: Dzisiejsza wieczor- 
ca Hord deutsche allg. Ztg donosi: Wszystkie pań 
stwa Związku celnegp.zgędziiy pię nąfermin wpro 
wadzenia w Wykouauie traktatu hańoluwego fran­
cusko pruskiego, który naznaczony został na dzień 
1 lipca r. b. Układy między Związkiem celnym 
i Austryą zaszły tak daleko, iż w tych dniach na­
stąpi zawiadomienie wszystkich państw Związku 
celnego, co koniecznera jest przed stanowczem 
podpisaniem umowy. Dzisiejsza wieczorna Kreuz 
Ztg pisze: O treśd odpowiedzi austryackiej(ua 
notę praską w spravue Księstw) słychaćj te  depe­
sza pruska użytą zostjła za punkt wyjścia dla dal­
szych układów; w skutku tego utrzymany zoBtaje 
stan tymczasowy Księstw. Osadzenie tymczasowe 
innego rządu pominiętera zostało.

Kursa. W i e d e ń  10 marca wieczór. Kolej pół- 
aocna 1822. — Akcye kredytowe 183'90. — Losy 
z r. i860 9320  — Losy z r. 1864 88 20. — P a r y ż  
10 marca. Renta w końcu 67-70.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
K s a w e r y  M a s ło w s k i .



(3333-3) f
W Sobotę d. 11 Marca o godzinie 10 rano 

odprawi się 
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

żałobne Nabożeństwo
za dusze ś. p.

Jana hr. Wielopolskiego
i J Ó Z E F Y  z hr. P O T U L I C K I C H

hr. Wielopolskiej.

UWIADOMIENIE.

Skradziono mi dnia! 7 Marca rb. Pu­
gilares z pieniędzmi, oraz i We- 
llŁsel wystawiony przez pana Franciszka 
Puchalskiego na zir. 500, któren już ża­
dnego w aloru nie ma. (3305-3)

A p o l i n a r y  W e l c z o w s k i .

W s p o m n ie n ie  p ośm ie r tne .
- * >♦>$< •< • —

Na dniu 23 lutego zmarła we wsi Bachorzu, 
w obwodzie Sanockim położonej, K onstancy a 
z Fredrów S krzyń ska , córka śp. Jacka Fredry i 
Maryi z Dembińskich, wdowa po śp. Wincentym 
Skrzyńskim , ośmdziesięcio-letnia staruszka. — 
Najlepsza córka, najpoczciwsza żona. — -Jaką 
była m atką i obyw atelką, to świadczą żywe po 
niej zostawione pam iątki: pięciu synów, których 
w swej macierzyńskiej pieczołowitości wychowa­
ła na ludzi poczciwych, bogobojnych, godnych 
obywateli tego kraju, zaszczyt i chlubę mu 
przynoszących. Jak ą  zaś była panią dla sług swoich 
i m atką dla poddanych, to okazuje żal głęboki 
ł bolesny, jak i w sercach tych ludzi po sobie zo­
stawiła — okazują łzy tych prostych istot, nie 
umiejących udawać, łzy szczere ze serca po 
chodzące, które za sw ą panią wylewają.

Zmarła Konstancy a Skrzyńska, tknięta od lat 
kilkunastu kalectwem, niemocą nóg, niemogąca 
się inaczej ruszać, tylko wieziona przez kogoś na 
wózku, zamieszkała przy swoim najstarszym sy- 
nie W ładysławie i jego  żonie Wandzie z Rozwa: 
dowskich, i stała się łączącem ogniwem spójni 
swojej licznej rodziny. Tam na główniejsze świę 
ta  i imieniny staruszki zjeżdżały się wszystku 
jej dzieci i wnuki, aby na łonie swej matki i babki 
spędzać wesoło owe dnie świąteczne. Nie tylko 
dzieci, ale i liczni krewni i przyjaciele zmarłe.' 
cisnęli się tłumnie w dnie te do Bachorza, po' 
ten dach 'gościnny, do tych serc otw artych, na 
których czele staruszka przyjmowała ich z otwar- 
temi rękoma, jak b y  i im także m atką była.

Mało* k to  nie zna Bachorza chociażby tylko 
z opisu. Gdyby wszystek świat był ja k  jego  mie­
szkańcy, o jakże żyć na nim byłoby swobodnie i 
wesoło. Zapewne skutkiem anielskiej dobroci 
zmarłej Konstancyi, ci co ją otaczali tak poczci­
wi, łagodni i przyjaźni pełni — i nie dziw, bo 
serce je j było w stanie roztopić lody, złamać ego- 
izm y, zniewolić, poprawić, podnieść i oczyścić. 
Jak  człek, wstąpił na tę  ziemię błogosławioną, 
wkrótce się wielu złych popędów pozbył, i jakoś 
w tern czarownem kole złagodniał i stał się lep­
szym — przykład cnoty rozgrzał go i rozbudził, a 
w końcu nawrócił i poprawił.

Szczęśliwy, kto mając tak ą  siłę , potrafi jej u

MILAUS,
ck. wyłącznie uprzywilejowana, ze stro­
ny znakomitości lekarskich zbadana i ja ­

ko zupełne nieszkodliwa uznana; 
n a j s i l n i e j s z a  P o m a d a  d o  

f a r b o w a n i a  w ł o s ó w ,  
posiadająca tę samą wartość, że siwym 
włosom ich poprzedni H o r  wraca na- 

powrót. (2J37-1-12)T 
Cena *  z ł r .

B O S W E L L I A ,
. k* uprzy w* Balsam do roanie- 

cia włosów,
zapobiega zupełnie wypadaniu włosów 
i tworzy w najkrótszym czasie nowe 

włosy. — Cena 2 złr,

Violette de Mars,
pachnidło najpyszniejszego odoru, wy­
rabiane ze świeżych fiołków tegorocz­
nych. — po 1 złr., 1 złr. 50 centów, 

2 i 3 złr.

K A L I -C R Ć M E ,
przez znakomitości lekarskie zbadana i 
jako zupełnie nieszkodliwy i najpewniej­
szy środek do usunięcia piegów, plam 
czerwonych, liszai, osypek, gól od za­
mrożenia i zmarszczków skóry poleco­
na, jest oraz najpewniejszym środkiem 
do leczenia parpli na głowie, do zakon- 
sorwowunia włosów itp. —  Cena 1 vłr.

P r a w d z i w e  u t r z y m u j ą :  
H a n d e l  P a c l m i d e ł  l U a c z u • 
s k i e g o  w W i e d n i u ,  Karnthner- 

stra8se Nr. 26;
w K R A K O W IE p. J ó z e f John, -  we 
L W O W IE  p. Ł,. Janowski, F ryzyer.

CZAS z Soboty 11 Marca 1865.

f l f e l B I H I  W I K D Ź .
C A . w .)  --------------------—

Przedm iot brukow ania placów i ulic m iasta K rakow a kostkam i g ra m to w e m i-  
uw agę publiczną słusznie zajm ujący -  dał pochóp do polem k. w dziennikach tu ­
tejszego Miasta, początkowo na polu badawczćm  prowadzonćj, a wyświecającej, 
„czy porfir, cz’y g ra"* , i .  jakiego gatunku granft, na m ateryM  brukow y ma

być u^ y “J  rzec roz8trzygać tę kwestyą, naszym  tćż nie może być o-
bowiązkiem z n o s i ć  cierpliwie zaczepki -  za to : że ludzie naukow i o formacyi, 
krystalizacyi i o naturze porfiru i granitu  po dziennikach dysputę przeprow adzali.

g ran itu  b ru k o .e g on ta m i p rz e d s ię b io rs tw a  d o s ta w y  g ra n i tu  b ru k o w e g o  /u m  
s ię  n o v i'h o m in e s , -  co w ie d z e n i in s ty n k te m  lic y ta c y jn y m  -  ro z u m ie ją , ze , p rz e -  

isow ych  p rz e d s ię b io rc ó w  o le r tą  n iższą f, ju ż  ty m  sam em  z . 
308tr z e g li s ię  p o  n ie w c z a s ie , że  o m y lili s ię  co d o  don io s 

p o d ję te g o  ’ p rz e d s ię b io rs tw a , i  co d o  o b ra c h o w a n ia  c en y  z a  k a m ie ń  g ra n i to w y , a

I

Przywileje Wynalazków
S z c z ę ś l iw y ,  KCO m a ją c  ł a s ą  s n ę ,  p u u .r t i .jc j  . 0  u  V  ,

żyć śmiało, i przykładem* swym rozszerzyć koło d la  c a łe g o  ck . a u s t r y a c k i e g o  r a n -  
c z y n n o ś c i ,  koło zasługi. Wobec zmarłej nie da- niemnići dla i n n y c h  P a ń s t w
wno staruszk i człow iek zły, p rzew rotny i m en a -1 » i w d , m®,u l  CJ J

wistnych usposobień, wyżyćby był nie potrafił, I g  u 'p  O p y i d la  A m e r y k i ,  w y ra b ia  o-
uciekłby, lub powoli odmienić się m u s i a ł -  w s z e lk ie  d o  te g o  p o tr z e b n e  c z y n n o śc i 
Zbłąkani, zniechęceni życiem, jakież w je j kółku I w s z e m ie  u u  J
znajdowali pociechy — tam ich n ik t nie karcił 11 p rz y g o to w a w c z e , ry s u n k i 1 o p is a n ia  USKU-
nie odpychał, nawet nie nauczał, ale codzień ży- to c z n ia  sn io szn ie  i ta n io
wy czyn, w życie wprowadzał jakąś wielką pra-1 _ _  _ —
wdę, i, patrząc na to świątobliwe życie, czytał! M d ( I V  O l  A s  9 % I C C K C I T ,
Ewangelią. I jn„onjgUr Bureau & Maschinen-Agentur, Hohen

Ale wszystko mija, złe i dobre mi)a. Na parę " lngenX r k t ,  Galvagnihof w WIEDNIU.
3 -Ł °  l ZWT10( roazilld I dn mO'/tTctb inhdni przed św. K onstancyą, kiedy liczna 

i przyjaciele byli zebrani dla złożenia życzeń so- 
lenizantce, staruszka raptownie zaniemogła. Cho­
rowała dni kilka. Zdawało się zrazu , że jest 
je j już lepiej, i do zdrowia przychodzi, kiedy 
powtórnie mocniej się rozchorowała. Co chwila wi­
doczniejsze były postępy choroby, a  nieodstępu- 
jący  ją  lekarz nie taif, że siły są wyczerpane, a 
nadziei żadnej! Wreszcie chora zażądała spowie­
dzi i ostatnich ŚŚ. Sakramentów na drogę wie­
czności. Obrzęd ten odbył się uroczyście ze łza­
mi przytomnych; lecz zaledwie się skończył, 
śmierć raptowna i nieubłagana zabrała nam z zie­
mi tę anielską duszę.

Nie podobna opisać boleści dzieci i wnuków,

 Kores
w 4 tygodniac

do wszystkich krajów 
(3336-l-13 )T

guuu. .i —* , — — --------------  ? .  r
po niej jak  dzieci; słudzy to rozpaczali po swej 
dobrej pani. — W  ostatnich dniach , k iedy ciało

W D R E Ź N I E ,
| z dniem  1 Kwietnia rb. otwartym zostaje

Pensyonat wyższy żeński,
czyli

Zakład naukowy i starannego 
wychowania Panien wyższego 
stanu, wyznania rzymsko-ka­

tolickiego. (3311-3) T 
Zakład ten otwiera pani J ó z e f i n a  G e r ­

a s e r ,  z domu Vcelekier rodem Francuzka 
która z zupełnem zadowoleniem rodziców po­
zostawała nauczycielką w Królestwie Polakiem 

, u • • J przez lat 5. Zakład ten szczególniej zostajenując spokój umarłej, w takiej cichości stąpali, 101 u - „  *« „„„.w ora
że się tego dosłyszeć było trudno . . . .  Dopiero gdy polecany przez księdza Bernert superiora
przyszło do zawarcia wieka od trumny — gdy j księdza Wahl S u p p le n ta — którzy są  pro-
te ukochane rysy miały być na zawsze zakry- tekturami tegoż Zakładu —  0 czem się mogą
“ z Ę ?  S l W ' t t J  « ■ > * * > » *  i ł u j ą c e  w o b , .  R ze-
się żegnać — ujrzeć raz jeszcze tę twarz tak so­
bie drogą — ucałować raz ostatni m artw ą dłoń 
staruszki. (2367-1)

Trumnę na cmentarz na ramionach nieśli k re­
wni, przyjaciele, sąsiedzi, wyrywając ją  niemaj 
sobie, mieniając się, aby mieć tę pociechę że jej 
ostatnią oddali posługę.

Po śmierci je j ośierociał i żałobą pokrył się 
Bachórz. Czasami jednak zdawało sie że znowu 
powrócą dawne czasy; chwilami łudzić się było
.. -  2 ______  X  rt . . .  n A n h i A d n i o i  l i r i o o i ł  A r f i o i  «r / l  l l ’l i l l i u

czeni księża mieszkają przy S c h l o s s s t r a s  
s e Nr. 8, zaś pani Józefina Oermer z domu 
Voelckier przy S c h i i t z e n p l a t z  N. 4.

OGRODNIK
w sztuce swej biegły, dobremi 
świadectwam i w ykazać się m o­
gący, żonaty — szuka odpo­
wiedniego miejsca. —  Bliższa 

- w iadom ość u J ,  J o h n a , 
Ogrodnika m iejscowego. (3157-4-6)

( N A D E S Ł  A N  E)

Począwszy od jednego talara dzien­
nie można żyć bardzo wygodnie i od­
powiednio w abonamencie zimowym, 
miesięcznie lub tygodniowo, w Dreźnie 
w H o t e l  d e  F r a n c e .  (2 0 4 4 -is-)T .

f | A M  ob^jżujący
U v H l  komórki, w

3 pokoje, kuchnię i 
wraz z ogrodem za ro­

gatką Zwierzyniecką, pcd L. 15 położony, 
je s t od dnia 1 Kwietnia r. h. do wy­
dzierżawienia. — Bliższa wiadomość na miej­
scu. (23 5 5 -2 -6 )T

Bil zębów
w szelkiego rodzaju uspokaja w oka mgnieniu 
nowo wynaleziony „Extract Kadix“ 
F. Schotta, — poleca się przeto jako środek 
najpewniejszy.

Skład tegoż utrzym uje w Krakowie 
K a r o l  H e r r m a n n .  (2 3 2 9 - 2 - )^ '

g ^ a n i t T b r u k u  właściwie przydatny. A'by z tak krytycznego wyjść 
położenia, i na  autora rozpraw ki w K raukauer Zeitung, i na nas dotychczasowych

. i ,  z autorem  rn .e r .tu  .  tlrienuiltu  C z , .“ 
z dnia 1 M arca r. b. N r 49 arbitralnie odsądzającym  1 z teoretyczną 1 praktyczną 
wartością rozpraw ki o porfirze i granice w K rakauer Z eitung z dnia 21 G rudnia r. 
z Nr. 292 a autorowi tej rozpraw ki zostaw iając przedm iotową odpowiedz, z na 
szei stronv dotykam y tylko zarzutów przeciw nam  wymierzonych.

J Zarzuca nam  autor, że etaram y się M agistrat i Miasto u trzym ać w monopolu, 
że, zabiegając konkurrentom  drogę w Śląsku pruskim  ju ż  po ^ y ^ c y i  zakup.l.sm y 
w Zorau kam ień brukowy, i że staraliśm y się zakupić podobny kamień w htrehlen. 

W szakże zakupno tyłu łomów gran itu  w Śląsku istniejących przechodzi
możność znakom itych nawet kapitalistów ! _ 1 , u

Pojm ujem y, że staranie nasze o utrzym anie się przy  przedsiębiorstw ie dotych- 
czasowóm nie przypada konkurentom  do g u s t u -  pojm ujem y ich p rzykre położe­
nie, że nie mogli dotrzeć do łomów, aby m ateryał odpowiedni wydobywać, 1 na 
próbę przynajm niej sprowadzić, -  pojm ujem y, że ich razi skutek przysłow ia: beati 
possidentes; lecz nie pojm ujem y tego, że sami n.ewyzwam  głoszą swoje z a k o p o a n ie .

Czyliby tóm chcieli wytłó naczyć, dla czego próba kam ienia in sta r gram tu , o- 
bok wieży ratuszowej w rynku  głównym  złożonego, tak niefortunnie w ypadła ł

Co do nas, jesteśm y w posiadaniu łomów granitu  w okolicy b trigau  na 10 
lat nabytych, na k tóry  to czas poprzedni nasz pierw szy z M agistratem  zaw arty 
kontrakt dostawy służył. —  Gdy M agistrat rozporządził roczne podwojenie dosta­
wy, to po pięciu latach uetał kontrakt: w okolicy S trigau  więc pozostały się na­
sze łom y granitu  jeszcze na la t pięć. .

P rzeb ija  się z inseratu żądanie przeciwników naszych, aby Im łom y kam ie­
nia granitowego odstąpić. .

P retensyą tę poddajem y pod osądzenie szanownej publiczności.
Mamy praw idła uprzejm ości w nader wysokiej cenie, nie posuwamy takowycl

jednak  do ostateczności krańców. . *
W  końcu jeszcze i tę praw dę przeciwnikom naszym  odsłonimy: Gdyby ka 

mień ich pochodził z miejskiej góry Strehlen, natedy i sprow adzona ta  próba by 
łaby  odpowiedniejszą, i złegitym ującem i świadectwami w przybliżeniu  zgodną. Ka­
mień na próbę sprowadzony pochodzi z pobliża Strehlen, a nie z właściwych ło­
mów w S treh len ; kamień, którego próba na rynku głównym  smutnóm swóm obli- 
czrm litości wzywa, n igdy nie był w W rocław iu do bruku  użytym , 1 porównania 

uranitem  dotychczas przez nad dostarczonym  nie w ytrzym a.
°  O dpada również wzgląd oszczędności, pod który  się tak skwapliwie p rzeci­

wnicy nasi podszyw ają; albowiem, —  granit grubo-ziarn isty  przez nas dostarczony 
wprawdzie je s t d r o ż s z y m ,  ale za to długotrw ałym , i wszelkim wymogom technicznym 
tudzież dogodności publicznej odpow iadającym , gdy tym czasem  kam ień ladajah. 
z różnorodnych pokładów nieregularnie sformowanych—  chociaż tam  — przysporzy 
M iastu częstych wydatków. Oszczędność taka  w świecie ekonomiczym ju ż  dawno 
osądzona; chyba tylko ludzi nieświadomych rzeczy obałam ucić może.

K raków  dnia 10 M arca 1865 roku. (3368-1-2)
I f f .  W .  H o c h s t i n i .

O DO NTINE
ELIXIR 0D0NTAIGIQUE

Pana P e l l e t i e r ,  członka paryskiej aka 
demii m edycznej.

Jak  jeden  tak drugi z powyższych środ 
ków m ają praw ie wyłączny przyw ilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
ból zębów. Jako  hygieniczne środki zacho­
wują zęby od pruchnienia i nieczystości 
wzmacniają dziąsła, niweczą woń tytunio 
wą, nadają świeżość i  przyjemną woń od, 
dchowi. , (2029 10-)

D ostać można w W arszaw ie w składzie 
m ateryałów  aptecznych PP. Galie i M ro­
zowskiego, i w aptekach P P .:  Chrościckie- 
go w W iln ie , — Rukera we Lwowie — 
Brunona Miczyńskiego w Krakowie.

FOSFORAN ZEŁAZA
P. LEP,AS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

VI ieś Miroszów
w powiecie Miechowskim, w Królestwie 
Polskiem położona, mająca przeszło 5 0 0  
morgów gruntu —  jest każdego czasu do 
wydzierżawienia. —  Bliższa w iedom ość 
na Prokuratoryi Kapituły Katedry Krak. 
w domu narożnym pod Zamkitm lub na 
miejscu w Miroszowie. (2352-3)

f o l w a r k ,
sto m orgów ornćj ziemi, 15 morgów łąk, 
mdynki w d brym stanie mający, —  jest 
z wolnój ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość za listami frankowanem i, p o cz ­
ta  Tuchów, pod adresem : Y .  O . 

(2364-2-3)

Sprzedaż dóbr.
Dobra, W najpiękniejszej okolicy Szwajcaryi, nad jeziorem Genewskim, zi 

znacznym obszarem gruntów i piękną wilą, zostaną z powodu śmierci dotych 
czasowego właściciela sprzedane przez losowanie. Do tego losowania dodane zo 
stają 2 5 9  wygranych, składających się z 2 6 0 c iu  obligacyj z | remiami, które 
wartości sw ojśj nigdy nie tracą, a któremi w szczęśliwym wypadku wygrać możn; 
350.000, 300.000, *50.000, **0.000, *00.000, 100.000 
50,000 ltd. xfotycli.
Jeden los kosxtuje 1* x*r. -  Trzy losy kosztują 35 złr. 
Sześć losów kosztuje 68 złr. — Jedenaście losów kosztuje

1*0 złr.
Z am iejscow e zamówienia uprasza się przesyłać jak najspieszniej, a takowe 

zostaną, ile zapas wystarczy, uskutecznione jak najpunklualniśj. Obszerniejsze
prospekta b e z p ł a t n i e .

Uprasza się adreiow ać wprost do jeneralnego Ajenta, któremu s p r z e d a /  
tych losów poruczono. ( - 312- 3 - 1- )  t

A l f r e d  9 . G e i g e r 9 in Frankfurt a. M.“99-

Kawa parą palona:
powrocą uawne czaBy ; uUW...,un ,uuz.lu uy. u , Takowa odznacza się od każdój w do- 
można, że w poobiedniej, wieczornej, godzinie m u  palonej przez wyższy aromat i lepszy 
Drzy świetle palących się drzewek na kominie c  , • . '  , ,  ‘ .
drzwi się na rozcież otworzą, i wjedzie jak  daw- smak. Sprzedaje s ię  na / 4, / 2 i cało
niej na wózku staruszka, aby na zwykłem swojem I funtv wagi wied.: 
miejscu usiąść ; ale gdy skrzypienia tych dobrze | J .

1 funt. */, funta:
N. 1. po 8 0  c e n t  —  4 0  c. 

, N - 2 .  po 1 .2 0  * —  5 6  „ 
Przez jedną szczerbę w tej budowie wsunęła 3 p o l ‘2 0  „ —  6 0  „

się niezwyciężona żałość, nieprzemożony smutek I . ’ , ,
i sieroctwo!*.. Maluczko miejsca zajmowała sta- I A a
PUSZ k a ** *nb ***? nnnnmnSa moirTrofbiTYi hrobnohi
Je j tam

UI1VJUUU  ̂ o /   J X---------  j
znajomych kółek stychać nie było, twarz starusz 
ki niepokazywała się w ciemnościach i pusto by­
ło w salonie, milkli wszyscy łzy ocierając co im 
żałość wyciskała

*/4 funta:
—  2 0  c.
-  2 8  „ 
—  3 0  „

ruszka, a ja k  je j ogromnie wszystkim braknęło . 
Je j tam dobrze być m usi... a tym co zosta li...! 
tęskno i boleśnie! — Ale nie zapominajmy żeś­
my tutaj przechodniami i żeśmy nie na zawsze 
się z nią pożegnali, a  tym czasem : pokój je j duszy !

6 0 0  k o r c y

Ziemniaków cebulkowych
do sprzedania W  S ę d z i s z o w i e ;  
wiadom ość bliższa w Zarządzie Ekono­
micznym W  S ę d z i s z o w i e .

Uprasza się o w czesne zamówienia,

N. 4 . M o k k a :
po 1 4 0  „  —  7 0  „ —  3 5  „ 

Taka kawa, która się u mnie co drugi 
dzień wypala, jest oszczędnością w każ- 
dem gospodarstwie. (2i7o-5-u)T

E d w a rd  AtLlug,
przy ulicy Grodzkiej pod L. 79, naprzeciw 

c. k. Poczty,

Franków 100.000 w srebrze
g ł ó w n a  w y g r a n a  n a j n o w s z e j  z a r ę c z o n e j

Pożyczki z premiami.
Najbliższe c iągn ien ie  dnia 1 K w ietn ia  1865 r.

Na 4 0 0 .0 0 0  losów , pada 4 0 0  0 0 0  wygranych, między temi znajdują sit 
następujące głów ne wygrane: 2 5  po franków 1 0 0 .0 0 0 , 4 0  po franków 8 0 .0 0 0 ,  
5 po franków 7 0 .0 0 0 , 5  po franków 6 0 .0 0 0 , 1 0  po franków 5 0 .0 0 0 , 5  po 
franków 4 5 .0 0 0 ,  40  po fr. 4 0 .0 0 0 , 40 po fr. 4 0 .0 0 0 , 4 0  po fr, 5 .0 0 0  itd 
aż do franków 4 6 , jako najniższej wygranćj każdego losu wygrywającego.

Żadna inna pożyczka nie nastręcza w stosunku do małój wpłaty tak znacz 
nych widoków wygrania, i kosztuje:

C a ł y  l o s  na powyższe ciągnienie tylko 2  złr. banknotami
S z e ś ć  c:iłych losów dto „ 4 0  „ „
T r z y n a ś c i e  „  dto „ 2 0  „ „

W szelkie zamówienia uskuteczniają się za nadesłaniem należytości jak n a - 
punktualnićj, a listy ciągnienia i wygrane pieniądze przesyła franco:

E m ,  J D e l t o u r ,
12328-2 -6)T Hanqiiler in Frankfurt a. W*

Podług listy urzędówćj i ostatnia główna wygrana padła na los u mnie nabyty 
stała ode mnie w gotówce wypłacona.

i zo

Nie masz środka żelezistego tak starannie 
dokładnie przygotowanego jak Fosforan że­

laza w płynie p. Leras, Doktora umiąjętnosci 
w Paryżu. Dla tego to najsławniejsi lekarze 
na całej kuli ziemskiej przyjęli ten środek ja ­
ko niemejący sobie równego przeciw bledni- 
cy, lymfatyzmowi, cieipieniom żołądka, tru­
dnemu trawieniu, w wieku krytycznego 
przejścia u kobiet, brakowi miesięcznej re­
gularności, upławom i chudnieniu, przeciw 
osłabieniu w chwili powrotu do zdrotiia, 
gorączkom złośliwym, ubytkowi krwi i zmie­
nianiu się jej pierwiastków normalnych. Produkt 
te i lekarniezy zncsi bardzo prędko » szystkie 
powyższe choroby.

Skuteczność j go sprawdzona w szpitalach, 
uznaną również została przez towarzystwa i 
akademie lekarskie jako środek zachowawczy 
od chorób epidemicznych i wogóle utrzy­
mujący zdrowie w normalnym stanie. Jest 
to jedyny preparat żelezisty, jaki znieść mo­
że najdelikatniejszy żołądek: nie sprawia on 
nigdy zatwardzenia, nie czerni on ust ani zę­
bów. Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Molędzińskiego; 
w Warszawie w składach materyałów aptecz­
nych pp. Galie i Mrozowskiego; we Lwowie 
w aptece p. Zygmunta Rukera  (2042 10 )T

wykształcony, także w go- 
„ j j U i m j L  I spodarstwie posiadający do- 
dre świadectwa, poszukuje posady do le­
śnictwa lub do gospodarstwa.

Bliższą wiadomość w handlu W. Schle- 
s ngera na Podgórzu listownie pod lit. 
1 .  T .  lub też ustnie powziąść można.

(2347-3)

Z polecenia król. pruskiego Ministerstwa w wydziale lekarskim rozbierana, 
ma własność odmładniania skóry w 4 4  dniach, nadając jój naluralną świeżość 
oczyszczeniem z wszelkich oszpeceń, jakicm i są: piegi, plamy wątrobiane, ostudy 
suche i wilgotne liszaje i t. p.

Cena f l a s z k i  c a ł ó j  *  z ł r .  60  cent.
Pomada pobudzająca wczesny porost brody i wąsów.

Cena puszki blaszanej 2 złr. 6 0  cent.

Chiński środek do farbowania włosów.
Flasrka 2  złr 10  cent.

Oryentalny sposób golenia włosów bez bólu lub uszkodzenia,
na najdelikatniejszych nawet miejscach, o to w 15 minutach, którego to sposobu zu­
żywa czasem płeć piękna do spędzenia śl idów brody j wąsów, tudzież zarastają* 

cych brwi lub gę8teg° zarostu przedciemienia.
Flakonik 2  *łr. 4 0  cent.

Urządziwszy Skład powyższych artykułów u panów
,/. S ch a ittera  d r  Spółk i w  R z e s z o w i e ,

polecamy takowy łaskawym względom szanownćj Publiczności.
(2202-4-)T K o t h e  S  S p ó ł k a  w  Berlinie.

* 6 0 , 0 0 0  z ł o t y c h ,

po 4 0 0 .0 0 0  zł. 5 0 .0 0 0  zł., 3 0 .0 0 0  z ł ,  2 0 .0 0 0  zł., 4 5 .0 0 0  zł. 1 0 .0 0 0  z ł,
po 5 .0 0 0  z ł.. 4  po 4 .0 0 0  zł., 8 po 2 .0 0 0  zł., 1 4 0  po 4 .0 0 0  zł., 4 4 0  po

3 0 0  zł., 6 .2 6 0  po 1 0 0  zł, itd. 
muszą być wygrane z pewnością w ciągnieniach g ł ó w n ś m  i k o ń c o w ć m ,

które nastąpią 
o d  d n i a  **  M a r c a  d o  13 K w i e t n i a  1865.

O gólna suma, która wygrana być musi, wynosi
Milion 144.390 złotyeh w srebrze,

i kosztuje:
4 los udziałowy oryginalny (n ie  Promesa) tylkb małą kwotę, złr. 4 4 cent. 2 0
3  losy udziałowe oryginalne (n ie P r o m e s y ) ......................................złr. 3 2  cent. —

Poniew aż wszystkie wydane losy w powyż wskazanym terminie wyciągnięte 
być musza, okazuje się widok wygrania w stósunku do małój wpłaty bardzo 
znaczny, tern bardziej, że najmniejsza wygrana za każdy oryginalny los udzia­
łowy wynosi złr. 41 cent. 15 w srebrze, a zatem więcej, jak rzeczywista wpłata.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się  za nadesłaniem należytości punktual­
nie a listy ciągnienia i wygrane przesyła sie franko. —  Adres:

„ C a r l  B t e n s l e r ,
Bankier in F r a n k f u r t  a. M."

¥ T  i r o f f n  Znowu i ostatnią razą padła główna wygrana na los u mnie nabyty 
U  i została przeze mnie w gotowiznie wypłac°n%- (2305-3 -4 )T

Kurs papierów  I pieniędzy.

Kraków 10 marca.

Syrop Dra Forget.

I Srebropol.st.zalOOzł.
“ i   . , 'I  nowe obr. „

gdyż od 3  4 go Marca zostaną niesprzeda-1 Listy zast. poi. z kup.
ne ziemniaki wyrobione w gorzelni. S g j ^ E l i S S :  

(3361-3-3) Talary prs. za 100 tal.
I Banknoty p rus. 150/1 

, i i  T  1 I Srebro nowe anstr. .-
W i a d o m o ś ć  d l a  L e k a r z y .  Dukaty austryackie

I „ holend. ważne 
"  ‘ “  Napoleon d‘or . . .

Półimperyały rosyja 
Listy galic. nowe z k.

„ stare 
Oblig- indem. 
A k.k .g .b ez  k .i  dyw.
W iedeń  10 mar.(tel.) 
5» Metaliki . . . .  
5 g Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

.  n kred-
Losy 5J z r. 1860 .
S re b ro ..................... -
Londyn 10 int. szter 
Dukat pojedynczy

S i r o p  d u

d*T0RGET

(2034- 9 -)

tżywa się z najpomyślniej- 
zym skutkiem przeciw ka- 

n uporczywym, kata- 
______ Ir om, kokluszom, nerwo­

wej irytacyi naczyn płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły­
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w K r a k o w ie  u pana Brunona Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte­
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera. —

żądają płacą

112 109
121 118
95 ; 94J

453 445
150 147
168 165

901 89;
111 110
5 35 5 25
5 34 5 24
9 08 8 93
9 33 9 17

7 3 ; - « . ł -
1 6 ',- 75,
76 — 75 —
234; 23! i _

złr. cent.
71 70
78 65 

803 — 
184 30 
93 45 

110 25 
112 25 

5 20

W iedeń  9 marca.

5» Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
n » r  węgiers.
n „ a Chor. Ib.
„ „ » gahcyjs.
_ _ ,  buków.
» ,  .  siedmgr.
„ Pożyczk. n. wen. 
L is ty  zastawne-.

5J Bankunar. 6-letn.
a a » 10-letn.
„ „ „ 12-rnie.
a a a 1°8ÓW-

48 Galicyjskie z. n. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy Doży. z r. 1639

a a a 1854 
a a a 1888 

Ż8G4
„ Como-Rente.
„ Kredytowe
„ tryest na 4 j  J
,  żegl. par. na D.
„ ks. Esteihaz.
,  Księcia Salm.

żądają

67 60 
78 70 
71 90 
89 25 
75 -  
75 25 
74 10 
73 — 
71 90 
95 50

102 25

92 60 
73 -

161 75 
88 60
93 20 
87 70 
18 35

129 60
114 50 

86 50
115 50 
31 50

płaca

67 55 
78 55 
71 80 
88 75 
74 75 
74 75 
73 70 
71 70 
71 25 
95 —

102 —

93 40 
71 50

161 50 
88 40 
93 10 
86 60 
17 75 

129 40 
114 — 

86 —  

114 50 
31 —

n
n
»
n
n

Losy ks. Palfy . . - 
ks. Klary . . • 
hr. St. Geriois . 
miasta Budy . • 
ks. W indischgr. 
hr. W aldstein . 
hr. Keglevich . 

Akcue bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a .
„ zachodniej c. El.
„ Pardubickiej .
„ Południowej .
„ Galicyjskiej . .

Czerniowiec.zwpł. 35g 
K u rsa  zagraniczne.

(3 mieaięcMie) "
Amster. 100 złh. 
Augsg lOOzł.nr. 
Berlin 100 ta l . . 
Frankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 100 talar. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 trank.

■IM

9 4
I 4
0 6
g 5
0 4

iądaił pŁieł

30 — 29 50
27 50 37 -
27 75 27 35
27 50 27 —
18 30 18 —
30 — 19 50
15 — 14 50

802 801 —
183 70 183 50
480 - 479

1825 1823
199  90 197 70
135 50 135 —
133 75 123 50
346 - 245 75
224 — 223 —

63 - 61 —

___ ___ — —

94 40 94 25
_ —

94 55 94 35
84 39 84 20

112 50 113 40
44 70 44 65

W aluty.

Cesars. korony . . •
„ pół k o ro n y .
„ dukaty na wagę 
„ „ obrączk.

Złoto a l m arco . . 
Napoleondory . . .
S u w e re n y .................
F ry d e ry k i.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................

„ kupony . .  • • 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów 8 marca.
Dukat holenderski .

„ austryacki . . 
Półimperyaf rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ m. k. 
Obligi indem. b. kup.

plącą

15 45 15 40
_ — -
5 33 5 31*
5 32 5 31*
5 30 5 28
9 01 9 —
15 65 15 60

9 45 9 40
9 20 9 16

11 30 11 35
9 23 9 20

liO 85 110 50
110 85 110 50
1 661 1 66
1 66?, 1 66 T2,

5 30 5 35
5 32 5 27
9 23 9 (.9
1 77 1 73
1 67 1 65

72 20 71 58
75 79 75 14
74 35 73 55

Pożyczka nar. b. kup. 
Akc. kol, gal, b. kup.

Warszawa 9 marca. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. , 

kupon n 
Akcye kolei żel.

w arsz.-w iedeń. ,
Akcye kolei ż e l .  

w a r sz . bydgo. „

W rocław  9 marca. 
B a n k n o ty  a u str y a c . . 
P o ls k ie  b ile ty  bank..

,  L isty zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

7 . « „ 31%Obligi kolei krak.-szl.

Paryż 9 marca. 
Renta 3% . • • •

L o n d yn  8 matea. 
K o n so le .....................

i ą d a j *

79 09

89 48 

14 27

70 75 

79 50

plącą

78 43 
221 67

88 98 
1 763 

14 23 
-  12Ś

70 —

78 75

90J
80§

90]
80j

67 65

881

Pociągi osobowe na kolejach le la m y c h

Odchodzą:
t  Krakowa do Wiednia 7 rano; 8.30 po południu— do- 

Warstawy o godz. 3.30 po południu — do Wi Odła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

% Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieozór.
% Ostrawy do Krakowa 11 rano.
t  Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11-27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.86 po 

południu: 7.56 wieozór. 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieonór* 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z W iednia  9.45 rano; 7.45 wieozór— « Wro 

otawia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; ~  t O  
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 
* W ieliczki 6.20 wieczór, 

do P rzem yśla  z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieozór 3.40

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASUa W . Hirchmayera
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


